Nr. 3.4, 


We Lwowie Niedzicła dnia i. Listopada 1896. 


Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego“, plae Marjacki 
liczba 6 i %. 

Przedpłata wynoei we Livowie rocznie 18 sł. — pół- 
rocznie 9 zł — kwartalnie 4 zł. 50 et. miesięcznie 
1 zł. 50 ct, za przesyłkę do domu dopłaca sę 
20 ct. miesięczuie à m: k 

Z pr.esyłką pocztową w państwia austrjackiem, rocznie 
24 ał. — połrocznie 13 zł. — kwartalnie 6 sł. — 
miesięcznie Ż zł. mi: i 

Z przesyłką pocztową za granieę do całych Niemiec r:ernie 
50 marek — kwartalnie 13 marek 40 sr. gr. — 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie %0 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 
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wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o godzinie 8, rano. 
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Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
jedynie i wyłącznie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", plae Marjacki 
„61 7 w domu pana Kisalki 

We Wiedniu: pp. Haasenstein 6: V.gler, (Otto Maas), 
M. Dukes, H Schaler, A. Oprelik's Nachf., Rudolf 
Mosse i J. Danacberg: w Paryżu: C. Adam 38 
rue de Varenne. 

Ogłoszenia przyjmuje się za ojłatą IQ centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit). 

Doniesienia o ślubuch, zaręczynach i inae prywatne 
komunikaty po kronice za jeden wiersz GO ct. 

Prywatne korespondencje A2 i nekrologja Z0 centów 
od wiersza. 

Drobne ogłoszenia H'/, centa od wyrazu. Poimieszkania 
i sklepy po l ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza. 
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AIK POLSKI 


W E O OE OE 
Wydawcy i właściciele: Dr. Kazimierz Ostaszewski-Barański i Mieczysiaw Schmitt. 


OP: LIDKA Dna. ann "RAA IL 


Z chwili bieżącej. 
Lwów 31. października. 


Komunikat „klubu młodoczeskiego*, dono- 
szący o wyklaczen.u osławionego moskalofila Ya- 
szatego x tegoż klubu, podał nasz korespon- 
dent wiedeński w obszernej, rzecz zupełnie wy- 
czerpującej depeszy. Potępiony sromotnie przez 
dotychczasowych swoich towarzyszy i przyjaciół 
politycznych, nap:ętnowany wśród dyskusji klu- 
bowej jako szkodnik pospolity, „który za- 
służył raczej na „wyrzneenie”, aniżeli na „wy- 
kluczenie* z grona posłów-patrjotów, dbałych o 
honor i interera ojczyzny, dr. Vaszaty prawdo- 
podobnie nie podniesie się już z pod zasłużonego 
ciosu. Nazwisko jego przejdzie teš niechybnie do 
historji Czech z epitetom „oszczeroy*, który dla 
pofolgowania swej osobiste] animosji, Die cofnął 
się przed żadną potwarzą na swych kolegów. 
Zasłużony tedy los spotkał tego namiętnego 
wichrzyciela i krzykaosa, drapującego się zawsze 
w togę katońską, ilekroć gwoli dogodzenia swej 
manji napastniczej, ciskał s trybuny parlamen- 
tarnej grad fałszów tendencyjnych, obelg lub 
podejrzeń niegodnych, bądź to na przeciwników, 
bądź na własnych drahów parlamentarnych. 
Klub młodoczeski s męską energją zdobył się 
przete na ozyn istotnie patcjotyczny, stawiając 
pod pręgicrzem opinji niepoprawnego, a tyle ja- 
dowitego warchoła i oszozeroę. Odoięto gałąź 
robaczłiwą od pnia sdrowego i uezyniono w 
równej mierze rozumnie, jak dla sprawy narodo- 
wej pożytecznie. „ZE 1 » 

Takie refleksje nasuwają się koniecznie na 
wiadomość o zasłużonym estracysmie, który 
spotkał Vaszaty'ego. Nasuwa się tu jednak także 
analogja z pewną osobistością, bliżej nas ob- 
ohodzącą. I Koło polskie miało w swem gronie 
kolegę, który słowem i pismem, jawnie i Krecią 
robotą podkopywał powagę naszej reprezentacji 
w radzie państwa, który s mownicy parlamen- 
tarnej — jeśli kiedykolwiek głos tam zabrał — 
lub na zgromadzeniach wyborczych, lub wre- 
szcie w swoim organie, z reguły poddawał na 
wskróś tendencyjnej a trucizną nienawiści za- 
prawnej krytyce ludzi i stosunki w naszym 
kraju, który z wrogami zdecydowanymi Pola- 
ków, jak np. Laoger i ten Vaszaty, szedł i idzie 
ręka w rękę, byle jeno — jak to mówią — do- 
gryśó do żywego «nienawidzonym praez SIĘ 080- 
bistościom. Żaden wzgląd na honor kraju i jego 
reprezentacji, na interesa rzeczywiste 1 żywotne 
ogółu nie był dlań nigdy zaporą w miotania się 
namiętnem, a miotał się niemal na wszystkich 
bez wyjątku, bos danej przyczyny, jakby mn 
to wielkie zadewolenie sprawiało, że plwał w gnia- 
zdo własne. Czy równe, lub podobne tylko po- 
budki, kierowały i Vaszatym i tym posłem na- 
szym, pemijamy na tem miejscu, los jednak ró- 
wny dosięgnął obu. Toż najcięższą chyba karą 
dla ludzi ambitnych, lub posujących na „po- 
wagi“, jest wykluczenie z jakiegeś grona! 
Ci dwaj naśladowcy Heroątrata połączą się 
ohyba w „klub herostratowy”, jeśli w przyszłej 
kądenoji rady państwa potrafią jeszcze zdobyć 
dla siebie mandaty. 


* 
Senat włoski "trzymał — jak wiadomo już 
z depesz rzymskich — trzydziestu sześciu no 
wyoh członków. Tak liczne zasilenie włoskiej 
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stały niewątpliwie w związku z małżeństwem 
następcy tronu, które w ten sposób pragnął 
ojciec pana młodego uświetnić. Prasa rzymska 
wogóle objawia zadowolenie z nominacyj sena- 
torskich, i tylko w kilku pismsch wytykają rzą- 
dowi, iż zbyt wielu urzędników państwowych i 
oficerów weszło tym razem do izby wyższej. Po- 
wszechny natomiast poklask zyskała nominacja 
sędziwego patrjoty Ludw. Bertiego i pisarza 
Fogazzaro. Arystokracja włoska ma w gro- 
nie nominatów przedstawicieli swoich, w hrabiach 
Emo Capodalszta i Bonasi, książętach Odescalchi, 
Stronzi i Trivalzio; armja w generałach Driquet, 
L. Pelloux i Ponzio Vaglia. Z rady stanu posało 
w „senatory* ak 5 członków, co objaśniają 
uwagą, że król Hambert pragnął okazać tej kor- 
poracji swoje szozególae poważanie. Także dwóch 
byłych ministrów zasiędzie teraz w senacie: A. 
Morosini, który w r. 1859 walczył pod Garbal- 
dim i w gabinecie Menabrei piastował tekę robót 
publicsnych i Diego Tajani, minister sprawicdli 
wokci w trzecim gabinecie Depretisa, twórca 
ustawy nakazującej ślub cywilny przed kośsiel: 
nym, O nich obu, jak niemniej o Pellegrinim i 
Cardarellim, wyraża się Tribuna, że wniosą ze 
sobą prąd ożywczy do ociężałej i dość apaty- 
cznej instytnoji senatorskiej. 
a * 

Znane zdarzenie 0 uprowadzenia pewnego 
Chińczyka w Londynie, wywołsło w Anglji sywą 
dyskusją na temat oeksterytorjalności. 
Pisma wszystkich edcieni i stronnictw zakon- 
klndowały sgodnym chórem, że poselstwo chiń 
skie dopubciło się w tym wypadku grubego na- 
ruszenia międzynarodowego prawa. Zarówno 
filantropi, jak jurykci ze wszech obozów z obu 
rseniem odrzucają usurpowanie sobie władzy 
przez reprezentanta państwa niebieskiego, do 
wyrokowania o życiu lub śmierci ozłowieka, 
który był gościem w Anglji. Nie idzie też o to — 
akoentuje prasa angielska — czy dr. Sun- Yat- 
Sen został do pałacu poselstwa podstępnie zwa: 
biony, czy też pochwycono go tam przemecą, 
lub dobrowolnie jego pregi przestąpił. Zdrowy 
roaum ludzki — woła John Bull w słusznej in- 
dygnaoji — wzdryga się na myśl, że pośród wol- 
nego pskstwa mógł się dekonać akt despoty- 
cznej samowoli, ato pod osłoną fikcji prawniczej, 
która orzeka, że siedziby misyj dyploiratycznych 
mają być uważane jako części krajów, przez to 
misje reprezentowanych. Tymczasem owa ekste 
rytorjalność jest jeno fikcją, w chwili zaś, gdy 
ktoś sapomina traktować ją jako taką, bierze 
rozbrat z legalnością. W dzisiejszej dobie ekste- 
rytórjalaokć misyj dyplomatycznych, posiada ne- 
gatywne jeno znaczenie. Państwa, w których ona 
się znajdują, nie posiadają co prawda — jorys 
dykcji nad niemi, ale i ona nie posiadają jej 
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wcale w granicach państw rzeczonych W da- | 


wniejszych czasach zdarzały się wprawdzie tego 
rodzaju nadużycia misyj zagranicznych, wazela 
koš „prawo narodów“ nie uznawało ich nigdy, 
obscnie zaś, gdy ta część jurysprudencji coraz 
konkretnie sze przybiera formy, nikt chyba nie 
ma ani cienia wątpliwości o fikcji jakiejś ekste- 
rytorjalności. 


„Nowosii” o Bismarcku. 


Z powodu oatatnich wynurzeń ekskanclerza 
Niemiec w Hamburger Nachrichten, jak dotych- 


Nowosti, podczas gdy |nne zadowolniły się jedy- 
nie alba przytoczeniem dosłownem artykułu, 
albo też podaniem jego treści bez żadnych ze 
swej strony uwag. 

„Książę Bismarck — piszą Nowosti — nie 
może się w żaden sposób pogodzić z wypadkami 
ostatnich dni we Francji i szuka wszędzie 
sprawców zbliżenia frahcusko-rosyjskiego. Nie- 
stety, nie zastanawia ọn się wcale nad swoją 
własną działalnością, w której mógłby znaleść 
zupełne rozwiązanie dręczącej go zagadki.“ 

Dalej przytaczają Wowosti streszczenie zna- 
nego nam jaż artykułą Hamb Nachrichten, a 
potrącając o „polską yintrygę*, zaznaczają, iż 
„ks. Bismarck lubi bąrdzo tą „intrygą* obja- 
śniać wiele zjawisk wążyciu politycznem Euro- 
py. Stablewacy i Kośpielscy nic nie mają do 
czynienia, ani w historji zbliżenia francusko- 
rosyjskiego, ani w jakichkolwiek innych kombi 
nacjach międzynarodowych.* 

Nie mogą jednak Nowosti pominąć milcze 
niem doniesienia o tajnym tra Eida rosyjsko- 
niemieckim i piszą: | 

„Jeżeli doniesienie oparte jest na prawdzie, 
to w takim razie trójprzymierze, założone w r. 
1882, treci wszelką wartość, a tymczasem Bis 
marck uważał i uważa trójprzymierze za jedno 
z najsławniejszych awych dzieł. Jeżeli zaś trak- 
tat nie istniał, to jak nazwać tę bajkę? 

„Po kongresie b3rlńskim, na którym dwu- 
licowa polityka kanclerza niemieckiego zaja- 
śniała w całym blasku, dyplomacja rosyjska 
przestała żywić jakiekolwiek aaufanie do B:s- 
marcka, a ion ssm nie omijał nigdy żadnej 
sposobności, aby wyciągać na jaw liche stosunki 
Niemiec z Rosją. Nastąpiły znane wyganiania 
Polaków, poddanych rosyjskich, prześladowanie 
papierów rosyjakich, zacięte wojna celna i t. p. 
Nietylko każdy rok, ale można powiedzieć, każ- 
dy dzień prowadził do coraz większego osiębia- 
nia się stosunku międay Rosją a Niemcami. 
W latach 1887—1888 stosunki tak były naprę- 
żone, że lada chwila można się było obawiać 
wybucha. Dymisja Bismarcka położyła tamę 
temu nudręczającemn stanowi rzeczy, a trzeba 
oddać eprawiedliwość Badia cy Bismarcka, hr. 
Caprivi'emu, iż zrobił wszystko, 
było, aby złsgodąłć przykre stosunki polityki 
b'smarkowskiej. Hr. Caprivi po najrozmaitszych 
przeszkodach, 
i tem przyczynił się do polepszenia stosunków 


co możliwem ` 


zawarł z Rosją traktat handlowy 


ekonomiczrych między obu mocarstwami. Neta- . 
ralnie, kr. Caprivi nie był w stanie zmierić ca | 


łego systemu bismarkowskiego, t. j. wyrzec się 
trójpraymicrza. Dlatego błędy, popełnione przez 


Bismarcka w okresie od 1818 do 1890 r., mu- ` 


siały siłą faktów doprowadzić do 
sojaszu franko rosyjskiego. (Pomimo więc wszy- 
etkich zaprzeczeń, ża sojuszu nie zawarto, ira- 
ktat franko rosyjski widccznie istnieje. Z podo- 


; bnie kategorycznem twierdzeniem spotykamy się 
i w prasie rosyjskiej po raz pierwszy. Red.) 
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, w Rosji wywołać tylko niezadowolenie, tak samo, | 
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„Nie hr. Caprivi, ale Bismarck powinien 
dźwigać na svb:e odpowiedzialncść za nienmieję- 


zawarcia. 
; tego nie mógł użyć do bicia. 


, żył się i ujrzał Carnapa leżącego na ziemi i sły- 


tność utrzymania między Rosją a Niemcami ta- ' 


kich stosunków, 
Niemiec. 
„Wynurzenia gazety bismarkowskiej mogą 


któreby odpowiad.ły interesom 


jak ja wywołały w Austre- Węgrzech.* 
Streściwszy na:tępnie głosy prasy austro- 


isby parów, jak również liczne awanse w armji, czas, wystąpiły z własnym artykułem tylko węgierskiej powiadają Nowosli: 


czas odnowić przedpłatę! 
„DZIENNIK POLSKI“ 


który kosztuje : 


WI LNOWIG: miesięczne 
BA prowincji:  miesięszet, 


(a przesyłkę do domu miesięcznie RO et.) 


Zarazem należy odnowić przedpłatę na 
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Z Archiwum Cenzury. 


(Przyczynek do dziejów Galicji). 
(Ciąg dalszy). 


M") 

Królestwo Galicja — czytamy w dalszym 
ciągu rękopisu Hitinera — łącznie z Bukowiną 
zajmuje podług wiadomości, które za urzędowe 
nważać można, 1.518''/,, mil kwadratowych, 
Jest więc we względzie swojej rozległości drugą 
mustrjackiego państwa prowincją, gdy jedynie 
Węgry sa od Galicji 2'/, raza większe; wszystkie 
mać inne prowincje znacznie są mniejsze: l tak : 
Siedmiogrodzka ziemia o 472, Czechy niemal 
o 594, granica wojskowa o 655, Lombardzko- 
weneckie królestwo o 691, Austrja z Salebur- 

jem przeszło o 788, lllyrja o 899, Tyrol o 997, 
orawja ze Szląskiem o 1.027, Styrja o 1.117, 
Dalmacja przeszło o 12343 mil kwadratowych — 
maczem Galicja zajmuje więcej jak siódmą część 
całej monarchji. _ : 

W tem miejscu cenzura skreśliła ustęp na- 
następujący: W porównaniu zak z obce 
mi państwami większą jest o 95 mil 
kwadratowych od królestwa bawar- 
skiego, o 214 większą jak Sardynja, o 
464 większą od królestwa Niderlan- 
dów. Królestwo Polskie jest tylko o 
673 mile kwadratowe większe od na- 
szego, a do Francji w ta kim jest sto- 
sunku, jak 1 do 6, do Sawecji jak 1: 10, 
do Rosji europejskiej jak l: 48, do 


*) „Dzieuniz 1. lakı“ 1896 r, nr. 397, 


gorace dnie wywabisją miessosan s samkniętych a oząsto prawdsiwie simne. 


całego rosyjskiego cesarstwa jak 
1: 2337, wreszoie do całej Europy jak 
1: 101. Pojedyncze cyrkuły tego kra- 
ju przenoszą co do obrębu znacznie 
samowładne państwa, a cyrkuł lwo- 
wski, najmniejszy w tym względzie 
z pomiędzy galicyjskich, przewyższa 


jeszcze wszelako księstwa Lakka 
i Massa -Carara, wiele księstw nie 
mieckich i rzeczpospolitą krako- 
wską. 


Pograniczna linia Galicji, która w ogóle oko- 
ło 315 mil wynosi, styka się Ba północ z Prusa- 
mi, Krakowem, Polską i Rosją, na wschodzie 
z Rosią i Mołdawją, na południe z Mołdawją. 
Siedmiogrodzką ziemią i Węgrami, na zachód 
z austrjackim Szląskiem i Krakowem. Według 
położenia geograficznego powinnaby najwiękssa 
część Głalicjj z Czechami i Morawją część zaś 
położona pod 49* z Anstrją, północnemi Węgra- 
i północną Siedmiogrodzką ziemią, równy mieć 
klimat; wszelako nietylko, że w całej Galicji zna- 
cznie jest ostrzejszy niż w innych pad tymi samy- 
mi szerokości stopniami położonych krainach pań- 
stwa austrjackiego, lecz prócz tego owo powszechne 
prawidło, że południe cieplejsze jest od północy 
nigdzie prawie tylu nie podlega wyjątkom, jak 
właśnie w tem królestwie, a wiele południowych, 
lub w samych Karpatach położonych, lub do nich 
tylko przypierających okolic ostrzejszych jest od 
północnych. Mamy wprawdzie i w Galicji stałą 
przemianę czterech pór roku, lecz zima poczyna 
się już osęsto w pierwszej połowie listopada, zja- 
wia się po krótkiej dżłdżystej porze zaswyozaj 
s gwałtownością w połowie stycznia wywiera 
całą swą siłę i trwa nieprzerwanie do maroa lub 
początku kwietnia. Natychmiast ciepłe, s ozęsto 


natury, lecz przy końcu kwietnia lub = począ- 
tkiem maja następują wilgotne, nieprzyjaźae 
chwile. Lato, mianowicie w miesiącach lipcu 
i sierpniu. upczykrza się gorącością, najpiękniej 
szą zab porą jesień, zazwyczaj łagodna, wesoła, 
przyjemna. Szczególniej to można mówić o wrze- 
śniu, mniej pewnym jest październik, a listopad 
przybywa często z mrozami, śniegiem, lub całą 
tęgością zimy.  Wegetacja przez tęgą i trwałą 
zimę wstrzymana pospiesza tam żywiej, ażeby 
i opieszałość swoją i to, eo zaniedbała, nagrodzić 
i często się wydarzz, ża przeciąg czasu, w któ- 
rym natura jest jeszcze martwa aż do tsgo, 
w którym drzewa i niwy w najpiękoiejszyim ja 
śnieją blaska, ledwo dwa tygodnie wynosi. Lecz 
i te powszechne zjawiska podlegają znowu roz- 
maitym wyjątkom we względzie miejsca i czasu. 
Tak natura nie tylko, że w ogólności na równi- 
nach prędzej do życia powraca jak w górach, 
lecz nawet między sąsiedniemi okolicami wyda- 
rza się różnica i podczas gdy w cyrkule prze- 
myskim łąki się zielenią i drzewa pokryte są 
liściem, sterczą w cyrkule lwowskim gołe jeszcze 
1 obnażone konary, a natura około stolicy przy- 
najmniej o tydzień dłużej w zimowej pozostaje 
szacie. Odmienność, nawst temparatury. ledwie 
że gdzie znaleść można tak częstą, prędką i sa- 
dsiwiającą jak w Galicji. Nie nie jest rzadkiego 
widzieć w Galicji termometr w przeciągu dwu- 
nastu godzin ośm lub dziewięć razy w nieregu- 
larnych skokach wznoszący się i opadający 
i lubo simno o 309, (w górach 23*—240) niżej 


, punktu marznienia i to rsadko trwale się zjawia, 


staja się wszelako przez swoją zmienność szcze- 
gólniej dla cudzoziemców nader dotkliwem. Po- 
środku nawet smegv lata bywają noce chłodoe, 


Diatego żniwa, 
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` chodnią, 


„W samej rzeczy nie istniał żaden traktat 
między Rosją a Niemcami i nie mógł istnieć 
wskutek wyżej przytoczonych przyczyn. I jeżeli 
teraz podobną bajkę puszcza się w kura, to je 
dynie w tym celu, aby wywołać sensację i zinu- 
sió Earopę do zajęcia się znowu skskanclerzem, 
zupełnie zapomnianym w jego pustelni.“ 

A może to i prawda! 


Sprawa opalenicka przed sądem. 


Międzyrzecz 29 października, 


Po odczytanin aktu oskarźsnia przystąpiono 
do przesłuchania oskarżonych. Niepodobna po- 
dawać tutaj zeznań wszystkich oskarżonych; 
przytaczamy z nich najważniejszo. 

Osk. Stelmaszyk widział, jak Carnap zaje- 
chał na dworzec w ostrym pędzie nie na lewo, 
gdzie nikogo me było, tylko na prawo, gdzie 
stał zbity tłum ludu. Słyszał krzyk i wołanie, 
że kogoś najechauo. Gdy Carnap drugi raz sa- 
jechał na dworzec. słyszał oskarżony, jak ko- 
misarz wołał: „Wo sst der Kerl?* Wołano do 
komisarza: „Nur ruhig, nur anständig sein ge- 
gen die Leute“ Ktoś sarzymał mu konie. Wtedy 
Carnap zawołał, zobaczywszy  wachmistrza: 
„Zieh n Sie blank, schiessen Sie mit ihrem Re- 
volver auf die verfluchie polnische Bande.* Żan- 


wieszonym na cienkiej lassczeG. 
Na dworcu było 
miejsce wolne do przejazdu, mimo to Carnap 
wjechał między lndsi, wtedy konie mu zatrzy- 
mano. Był wtedy oddalony od miejsca awantury 
o 12 do 15 metrów. Gdy usłyszał krzyk, abli- 


szał, jak krzyczał: „Verflrchte polnische Schwei- 

ne". W natłoku uderzył ktoś oskarżonego po- 

a lampion spadł ma na ziemię. Kła- 

czyński widział, jak Carnap po raz dragi wtar- 
gnął między ludzi przed dworcem. 

Osk. Smierzchalski stał w pobliżu budynku 


` pocztowego i widział powóz, bos latarki, ostro 


pędzący ku dworcowi. Sieduący na powózie 
Carnap wydarł wośnicy lejce i wjechał między 


której już dia | srąć, by ucałować pierścień biskupi, 


Tp 
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ladsi, mimo, że było jeszcze wiełe wolnego 
miejsca. Ktoś mu wóz zatrzymał, kto, oskarżony 
nie widział. Słyszał tylko, jak Carnap wołał: 
„Verfluchie polnische Schweine, was habt ihr 
hier zu thun?„, Nieprawdą jest, jakoby zbliży- 
wszy sią do Carnapa, miał mu powiedzieć: „Ty 
psiakrew, Niemeze*, mówił tylko: „Co pan mnie 
popycha, czy ja pann co zrobiłem ?* Po pierwszej 
awanturze oskarżony udał się w towarzystwie 
kupca Ignaczyńskiego do domu i nic więgci nie 
widział. 

Te same Bzczegóły zeznają mniej więcej 
wazyscy oskarżeni. 

Z kolei przystąpiono do przesłuchania świad- 
ków. Z zeznań świadków wymieniamy dwa naj- 
bardziej charakterystyczne. 

Nadwachmistrz Studer stwierdził, że Carnap 
jechał bardzo aaybko na dworzec. Powiedziano 
pan potem zaraz, że komisarza pobito. Widział, 
jak się Carnap szamotał wśród tłumu, który ude- 
rzał na niego. Carnsp zachęcał go, aby strzelał 
z rewolweru na jego odpowiedzialność, ale świa- 
dek tego nie uczynił. Kiedy i on otrzymał ude- 
rzenie, chciał strzelać ostatecznie, ale właśnie 
burmistrz przemówił do zebranych po polska 
i tłam się rozszedł. 

Obrońca dr. Pō pel przypomina, że świa- 
dek przed sędzią śladczym zeznał, iż Carnap 
jeżdził ciągle w około, a także i to, że Carnapa 


powstrzymywał. Gdy ks arcybiskup z ks. ka- 
nonikiem Jedzinkiem zdążał "ku poczekalni, 
ekspedjowałem begaże, przycsem tłum, gdym wo- 
łał na wóz z bagatami, 
pomagał mi przy ekspedjowanin Mogę tyko 
zeznać, że lud zachował się spokojnie i sprawiał 
swemu pasterzowi owację, aby zadokumentować 
swoją religijność. Krótko przed nadejściem po- 
ciągn udaliśmy się na peron, gdzia stała orkie- 
stra, promenujemy tam, gdy jakiś wysoki męż 
cayana wszczyna sprzeczkę s zawiadowcą Bfscji 
Millerem, dla którego Świadek nie ma dość 
słów uznania, i 'łyszę słowa: „Wie können Sic 
sich erlauben. Benehmen Sie sich ruhiger.“ Ka. 
arcybiskup, który spostrzegł to żajście, wyraził, 
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darm z Nowego Temyśla odpowiedział: „Das | zanotował do kary za szybką jazdę i brak wia- 
kann ich nicht!“ Wreszcie widział Carnapa, jak | tła przy powosio. A 
bez czapki z gołym pałaszem wtargnął na pe- Nadwachmistrz Studer oświadczył, że pier- „ 
ron. Zebrany tłum na dworcu liczy oskarżony | wsze jego zeznanie przed sędzią śledczym jest _ 
ua 1 000. prawdsiwem i że zapisał komisarza do kary za = 
Osk. Wawer usłyszał, po przemówieniu i | szybką jazdę i nieońwietlenie bryczki. 5 
błogosławieństwie ks.  arcybiskapa, krzyk Kapelan arcybiskapi ks. Stryjakowski ze- & 
wśród tłumu. Filipowski powiedział mu, że Car- | znaje: W pojeśdzie zaprzężonym w czwórkę t 
nap przejechał dwie kobiety. Zbliżył się wtedy | przybyłem s ks. arcybiskupem około kwadrar- s 
do miejsca awantury i starał się uspokoić ludai, | sa na 11. do Opalenicy, która wydawała sę $ 
żsby „ze względu na obecność ks. arcybiskupa | niece epustoszałą. W środku miasta ujrzeliśmy - 
nie robili głupstw.* Do Carnapa zwrócił się j dzieci i ludzi dorosłych, którzy biegnąc za na- £ 
oskarżony z prośbą, żeby się cofnął, bo lud je- | mi, wołali: „Niech żyje ks. arcybiskap!i* Osta- p 
go postępowaniem jest oburzony. Ten wszakże | tni wychylił się s pojazdu i błogosławił ludowi. - 
ząwołał: „Was wollt ihr hier polnische Bande | W pobliżu dworca zauważyłem gromadę dzieci, ¥ 
mit eurem Pfaffen*. Powstał ogromny ścisk ; więc napominałem stangreta, żeby jechał wolne; € 
wśród którego oskarżony przewrócił się na Car- | jechaliśmy tedy krokiem ka dworcowi. Podczas - 
nspe. Gdy Carnap przybył ponownie na dworzec, | jazdy zwróciłem ks. arcybisku>owi uwagę na “ 
: wołuł do żandarme s Nowego Tomyśla: „Schie- | odblask świateł przed dworcem i zauważyłem, © 
, sen Sie nieder die polnische Bande!“ Oskarżony | że przygotowuje się tam zapewne owacja. Gdy £ 
przeczy, jakoby go bił wtedy, gdyż był o 10 ka. arcybiskup wysiadł, powitało go kilku pr- = 

do 12 metrów cddalony od niego, na co ma 5 i nów, a lud wsnosił okrzyki. Ks arcybiskap 
świadków. dziękował uprzejmie za przyjęcie i błogosławi * 
Osk. Kłaczyński, członek towarzystwa ro- | Podczas przemowy ks. are;ciskapa nadjecza: * 
botników, mówi, że dowiedział się od prezesa ! drugi pojazd, w którym brł ke kanorim de= > 
Masurka o prsejeżdaie ks. arcybiskupa i udał | dzink; udał on się do poczekalni, a lud klęcząc t 
się sam na dworzeo s lampjonem w ręku, za- | cdbierał błogosławieństwo, poczem zaczął nię ei- * 


jam „md . 


ochoczo się rozstąpił i ` 


później rozpoczynają się, w górach zak wy- 
darza się, iż mieszkańcy niedojrzałe jeszcze sbo- 


że zbierać zmuszeni bywają, lub, ażeby urato- | 


| wać ostatki, wydobywać je z pod śniegów sa 


wcześnie pokrywających ich niwy. W cyrkale 
stanisławowskim, gdzie kukurudza najgłówniej- 
szą część pożywienia rolników stanowi, zbyt 
wczesne zimna, (jak się to w roku 810 wyda- 
rzyło), niszczą częstokroć całą ich nadzieję, w sa- 
nockiem zaś i w innych górzystych cyrkałach 
zjawiają się częstokcoć mrozy w czasie kwitnie- 
nia żyta, które gubią przyszły urodzaj w sa- 
mym już zarodzie; w cgóle zaś wiatry z gwał- 
townością w tejże samej porze powstające, prócz 
tego atmosfera niedostatecznie grzejąca, utrudnia- 
ją wielce bajność wegetacji. W samym nawet 
Lwowie zdarzyło sią w roku 1814, iż w no- 
cy Zieloaych Świątek Śnieg padał, a jatki 
i kanały zamarzły. 
Galicja z pierwszego na mapie wejrzenia 
przedstawia się krajem górzystym, którego naj 
większa wysokość jest na południu, a ku półno- 
cy coraa więcej się płaszczy, Największa część 
tej prowincji, równie jak cała Polska, jest kra- 
iną późno dopiero morzu wydartą lub dobro- 
wolnie przez nie opuszozoną, na której znajdują 
się wyrażne ślady gwałtownie pochłonionej prze- 
szłości. Gdy na płaszczyznach uśmiecha się do 
nas świat jnż ukształcony, góry przedstawiają 
nam kaztałcący się jeszcze, Bez przesady może 
my więo aawołać: Tu niechaj spieszy geolog, tu 
niechaj bada, zbiera i porównywa swe sbiory s 
dobwiadozeniami innych miejsc i ianych czasów, 
tu niechaj spieszy przyjaciel pięknych okolic, tu 
czuły, myślący malarz i niech się zachwyca nie- 
zmiernością nieskońogonych widoków, które się ! 
rosńcielają praed jego oczymal Tu niech preyby- | 


| 
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roatrząsają nasze 
płaszczyzny, nasse góry i dziwią się rozmaitości 
skarbów, które tu 8ą ukryte! 

Od granic Szląska do południowego kcńca 
Bukowiny ciągoie się znaczna część trzeciego 
europejskiego gór łańcucha, których największe 
i najwyższe części połączające się w zbiegu ró 
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żnych odgałęzień, od niepamiętnych czasów Krę- . 
pakiem się zowią. Nazwisko to niekiedy całemu * 


sarmackich gór łańcuchowi dawane, przemieniło 
się z czasem w Tarry, 
w tem miejscu napadu Tatarów. Przez Karpaty 
bowiem przedzierały się te azjatyckie, wszystko 
niszczące hordy, którym, gdy ich ani gór wyso- 


zapewne od częstszego . 


kość, sni spadsiste skały granitowe wstrzymać : 


nie zdołały, 


mężnie oparli się mieszkańcy pła- | 


szczyzny i przez dwa wieki całą Europę od bar- * 


barzyństwa zasłaniali... 


Tu musimy sprostować zbyt śmiałe przypu- 
szczenie Hittnera, jakoby Tatry wzięły nazwę 


od Tatarów, najeżdżających górską ową okolicę. = 


Nazwa ta nie ma żadnej wspólności z hordumi 


mongolskiemi, zsgrażającemi ongi ludom środko- « 


wej Earopy. Jak to profesor Antoni Rehman 


w ogłoszonej niedawno pracy (Tatry pod : 
względem fizyczno-goograficzny m), : 


wykazał, nazwa 


Tatry, nie jest ani polską, : 


ani słowiańską, lecz została wzięta z języka ru- `: 


muńskiego, 


w którego siedmiogrodzkiem narze- * 


czu tatra znaczy tyle, co piatra, a zatem: ` 


skała. 


Po tem wyjaśnieniu powróómy do tekstu 


naszego rękopisu. 


Mniemanie wielu, że Karpaty galicyjskie są : 


tylko opoczystemi górawi, zbite zostało do:tate- 
Gznie dobwiadozeniami, które mąż, pełen za- 
sług, rados stanu — (przydomki rzeczone 
i tytął skrośliła cęntąra) = Stassyo, pabierał |; 
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wobec Millera swe ubolewanie, że z jego powo- 
du miał nieprzyjeroności. Müller atoli nie prsy- 
jął w swej skromności tego uniewinnienia. 
Owym panem, wszczynającym sprzeczkę, był, 


jak się póżaiej dowie += om, inżynier Kiihnelt. 
Po chwili pojawił si ap. wywijając pała- 
szem i krzycząc: „Wo ist der Ersbischof? Ich 


will mal sehen, ob die Hailunken überall auftre 
ten hónnen.* 

Międzyrzecz 30. październik. Kondaktor 
Lehmann sezaał, i: komisarz obwodowy Carnap 
żądał od niego, obsypując go obelżywymi wyra- 
sami, wstępu na peron. Carnap nie miał biletu, 
więc go nie wpuścił. Gdy wreszcie Carnap na 
podstawie biletu dostał się na peron, pobiegł za 
oddalającym się pociągiem, w którym znajdował 
sę ks. arcybiskup i rzucał sa nim obelżywe 
8 owa. i 

Carnap zaprzeczał temn zeznaniu. i 

Na wniosek prokuratora uchwalono na dsi- 
siejszą rozprawę wezwać trzech obywateli opa- 
lenickich jako świadków, gdyż albo Lehmann, 
albo Carnap dopuścił się kraywoprzysięstwa; 
rozchodzi się o stwierdzenie wiarogodności obu 
śniadków 
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KRONIKA. 
D;arjusz Iwawski. 
Niedziela 1. listopada. 
Teatr hr. Srerbka: popołudniu „Młynarz i jego 
córka”, dramat Ruupacha. Wieczorem „Halka“, opera 
Stan. Moniuszki. 


Kalendarz. Niedsiela (1): Wszystkich Świę- 
tych. Wschód słońca o godzinie 6. minut 52, zachód 
o godzinie 4. minut 35. 

Kalendarz rybacki. Wolno łowić : bolenie, jazie, 
węgorze, czeczuzi, klonki, szczupaki, lipienie, gło- 
wacice, świnki, wyrozuby, czopy, sandacze, brsany, 
oerty. leszcze. 

Dar. Cesarz udzielił x prywatnej swej szka- 
tuły komitetowi parafjalnemu w Mizuniu, w powie- 
cie doliniańskim, na odbudowanie pożarem zniszczo- 
nej cerkwi filjalnej w Kropiwniku, zapomogi w kwo- 
cie 100 zł. 

Wia ismości djecozjalna. Arohidjecezja lw o- 
wska obrządku rzyrmsko-katolickiego: Mianowany 
ksiądz dr. Błażej Jaszowski, nadzwyczajnym profe- 
sorem prawa kanonicznego na uniwersytecie lwo- 
wskim. — Kooperatorem w Leszniowie ustanowiony 
O Chryzostom Kosturski, z zakonu 00. Bernardynów.-- 
Zmarł księdz Jan Motyl, dziekan szczerzecki i pr-- 
boszoz w Nawarji. 

Djecezia tarnowska. 
Tomasz Stolarczyk s Podgórskiej Weli do Lubozy, 
Pibtr Sadalaki z Lubczy do Ftraszęcina, Franciszek 
Sikorski ze Straszęcina do Podgórskiej Woli. 

Djecezja krakowska. Odznaczeni: R. et M. 
ksiądz Józef Hamerlak, proboszcz w Białej; ezp. 
can. księża: Jan Markuzel, proboszcz w Lipnika i 
Jan Mlodoński, pri boszos w Ładygowicach. — Insty- 
tucję kanoniczną na probostwo w Ryczowie otrzy- 
mał ksiądz Michał Krupa, ekspozyt w Wakamandzie. 
Na studja do kolegjam polskiego w Rzymie wyjechał 
Karol Nikiel, alamn III. roku. 

Dyrekcja poczt donosi, że urząd pocztowy 
w Proszowej, zaprowadzony dla zarządu budowy 
kolei, został s d. 31. października zwinięty. 

Dia myśliwych Tegoroczce polowante na słonki 
w kraju naszym — jak sapewnisją w sferach łowiec- 
kich — mają przeważnie arcyskromny rezultat. Ledwo 
tu i ówdzie moża się jaki myśliwy jedną ubitą Bstuką 
poszczycić Inaczej dzieje się w Czechach. Tam np. 
w dobrach znanego przemysłowca Thoneta, w jednym 
rewirze ubijano codzień po b do 6 sztuk i w ogóle 
skonstatowano tam niemal wszędzie niebywałe mnó- 
stwo tego dość rzadkiego ptactwa. 

Temperatura. Barome:r stoi w mierze. 

Wozoraj była najwyższa temperatura -+ 14'5'0., 
najniżeza + 9 2'0. 

Pogoda. 

Habilitacja. Na podstawie wykładu habilitacyj- 
nego pt. „Charakterystyka i genera poezji Ambro 
żego Metlińskiego* przyznało kolegjam profesorów 
uniwersytetu Jagiell ńskiego, drowi Cyrylowi Studziń- 
skiemu veniam legendi z historji literatury ruskiej 
i postanowiło zwrócić się do ministerstwa oświaty 
o zatwierdzenie habilitacji. 

Towarzystwo szkoły ludowej. Z nadeałanego 
nam sprawozdania dowiadujemy się. że zarząd głó- 
wny Tow. szk ły ludowej w Krakowie między innemi 
sprawami zajmow.ł się gorąso zbadaniem stosun- 
ków narodowości polskiej na Bukowinie i w myśl 
uchwały waloego zgromadzenia wypłacił na ręce ka. 
Piotrowskieg» kwotę 100 zł. jako połowę płacy za 
naukę języka polskiego w gminach Rohożua, Zuczta 


Przaniesiani księża: 


w swoich rospruwach o geologii ogłosił; tam są 
takie oznaczone punkta, w których się zaczy- 
nają Karpaty. Równie madaleko byśmy się za- 
puścili, roztrząsając tego gór łańcucha różne od- 
działy, które Sohindler w swojem wprawdzie 
krótkiem, lecz co do rznozy obszernym dziełom 
wyrównywającem piómie mna pięć równolegle 
bieżących podaje. *) 

Tu wspomiua autor o Babiej Górze i o Kry- 
waniu, o dolinie nowotarskiej, oras o wielkiej 
równinie, zajmującej całą północną część Galicji, 
wreszcie o rzekach, użyźniająsych tę prowinsję. 
Cały ten ustęp, jako sawiersjący rzeczy powsze- 
chnia znane i wielokrotnie powtarzane, OpusZOzA- 
my i przechodzimy do opisa stawów oraz mo- 
czarów, istniejących w Galicji. 

Jeżeli Galicji na przedmiotowo wielkiem, 
a przeto statystycznie ważnem jeziorze bra- 
kuje — słowa Hóttnera — tem godniejsze uwagi 
są w tym kraju stawy, tak ze względu ogromu, 
jakoteż rybności. Przestrzeń, którą zajmują, wy- 
nosi wogóle 94.076 morgów 431 sążni i zabiera 
172 część urodzajnej ziemi. Najsaakomitsze po- 


międsy niemi są: Tarnopolski, ów koło Brzeżan, : 


Grodecki i Janowski, których ryby tak niegdyś 


były wsławione, że niemi tylko królewskie opa- í 


tcywano stoły. Jeżeli nżytek, pobierany ze stawu, 
już sam przes się nie jest najlepszym i odpowia- 
dającym sposcbem korzystania z ziemi, tem 
mniej, ogólnie biorąc, może być chwalonym, gdy 
wielka csęść onych zupełnie saniedbaną bywa i 
do smrodliwych bagien podobna, nieudrowemi 
wyziewy, szezególniej wiosenną i jesienną porą, 
okoliczne zaraża powietrze i tu i owdzie nawet 


*) Car! Ritter v Schindler: Q: gaostiscshe Bener- 
kungen über die Karpathis:hen Gevirge ia dam Kó1ig- 
reicna Galicien (Wien 1815). 


Kto chce mieć piękne białe zęby, temu nie wystarcza samo odolizowanie, gdyż 
odol desinfekcjonuje jamę ustną. niszczy bakterje, ale nigdy zębów nie czyści, 
A więc każdy oprócz płukania ust odołem, lub inną 
wodą, musi zęby czyścić codziennie proszkiem alkaliczno-ziołowym 


ani nie czyni białymi. 


i Czernawka, a kołu w Suczawie na taki sam cel 
przesłał kwotę 65 zł, oraz kwotę 15 zł. na potrze- 
bne podręczniki. Wreszcie celem zreorganizowania 
koła pań w Czerniowcach i lustracji kół w Serecie 
i w Suczawie wydelegował referenta spraw buko 
wińskich. - 

Kołu pań w Przemyślu przesłano zestawienia 
dat statystycznych co do ludności polsziej w okręgu 
koła i wezwano 0 wnioski co do budowy szkoły 
w tym okręgu. Zarządzono również badania, celem 
budowy szkoły w Majdanie graniczuym. Do świeżo 
wybudowanej szkoły w Łukawcu wiśnowieckim spra- 
wiono wzorowe ławki kosztem 150 zł. Gminie Narol 
przyznane na budowę szkoły zasiłek w kwocie 400 
zł. płatny 1. lipca 1897. Zatwierdzono plany i ko- 
sztorysy na budowę szkoły w Delejowie, która stanie 
kosztem towarzystwa. Wreszcie czytelni w Bogn- 
minie na Szląsku wypłacono ząsiłek w kwocie 50 
zł., a dla dziatwy szkolnej w Lackiej Woli przesłano 
przybcry naukowe. 

W sprawie rowersów demolacyjnych, tej 
strasznej plagi mieszkańców powiatów krakowskiego 
i wielickiego, odbyło się w Krakowie zebranie wła- 
ścicieli realności w pasie fortyfikacyjnym położonych 
i wystawianiu tych rewersów podlegających. Ze- 
braniu przewodniczył prezes rady powiatowej p. 
Milieski. Licznie zebrani właściciele realności po- 
stanowili wysłać deputację do cesarza z prośbą o 
najszybsze usunięcie doznawanych dotąd krzywd, 
inaczej bowiem niepodobna określić całej sumy przy- 
krości i prześladowań, jakich doznają wszyscy po- 
siadacze gruntów i domów w tak zwanym pasie 
fortyfikacyjnym. Do deputacji należeć będą prezeso- 
wie rad powiatowych z Krakowa i Wieliczki, po- 
słowie do rady państwa: Chrzanowski i Popowski, 
burmistrz miasta Podgórza p. Klein, wójtowie gmin 
Czarnej Wsi Hajdziński, z Krowodrzy Zbroja i ze 
Zwierzyńca Staszczyk. 

Z Poznania donoszą dnia 21. b. m.: Przedsta- 
wienie inauguracyjne teatru prowincjonalnego, cd- 
było się w dniu 20. b. m. w Toraniu w teatrze 
Vietorla. Po uroczystej przemowie kierownika arty- 
stycznego teatru, p. Mieczysława Skirmunta, byłego 
dwaudziestokilkuletniego filaru głównego sceny po- 
znańskiej, do artystek i artystów, w której zachęcał 
ich do gorliwej i wytrwałej pracy, odczytano liczne 
listy i telegramy, nadeszłe z bliska i z daleka. 
Następnie odegrano z powodzeniem i koncartowo 
„Grube ryby“ Bałuckiego i „Złotego ciolca* St. 
Dobrzańskiego. Teatr był przepełniony. -- Ksawery 
Schacwenka, rodem z Szamotuł, napisał nową operę 
pod tytułem „Mataswintha*, którą odegrano po raz 
pierwszy w dniu 4. b. m. w teatrze wejmarskim 
z wielkiem powodzeniem. Tekst, wzięty z romansu 
Feliksa Dahna, pod tytułem „Walka o Rzym“, 
napisał dr. Ernest Keppel. Muzyka skomponowana 


w stylu ściśle wagaerowskim obok świetnej instru- 
meantacji. Tak kompozytora, jako też dyrygenta 
orkiestry, p. Bernarda Stav.nhagena, zapełniająca 


szczelnie teatr publiczność kilkakrotnie wywoływała. 
Na przedstawienie przybyło także wielu krytyków, 
którzy wydali sąd pochlebny o operze, zaznaczywszy, 
że wzbogaciła repertuar operowy. — Dyrektor od 
niedawna otwartego w Poznaniu teatru rosmaitości, 
pod nazwą „Riviera*, niejaki Reinecke, ulotnił się 
z kasą teatralną xz powodu złych interesów, jakie 
robił, gdyż nawet „muza podkssana* nie zdołała 
ściągnąć publiczności. W teatrze odbywają sią 
dalej przedstawienia pod dyrekcją przedsiębiorcy 
niefachowca. a 

Wypadek na scenie. W czasie prób z opery 
„Romeo i Jnlja* w praskiem „Divadle”, tenor Plak, 
ćwicząc się ze swym kolegą Wesselym w robieniu 
szpadą, otrzymał od niego pchniecie poni «=. prawego 


oka Żelazo weszło w ciało na po. © ra i nie 
wiele brakowało, a byłby ranny “5: ule oko 
utracił. 


Konno ze Stambułu do Pragl puścił się przed 
miesiącem hr. Koloman Esterhazy. Przed trzema doia- 
mi przybył do Nowego Sadu (Neusatz), odbywszy 
całą drogę ze Stambułu w ciągu 31 nocy, we dnie 
bowiem odpoczywał. W Serbji miał młody sports- 
man niemiłą aferę: wzięto go za szpiega i aż do 
udowodnienia tożsamości w drodze telegraficznej przy- 
trzymano pod opieką żandarmerji. Z N. Sadu miał 
jeszcze 875 kilom. do odbycia, zatem stanie w Pradze 
gdzieś dopiere około 10. listopada. Naturalnie mo- 
tywem tej przejażdżki był gruby zakład. 

Nowa kolej. Z Łucka w Królestwie polskiem 
dznosią nam: Myśl zbudowania kolei żelaznej przez 
Łuck do Drużkopola i Sokala w Galicji zaczyna 
się urzeczywistniać, już nawet wstępne roboty zo- 
stały rozpoczęte i linja drogi wytknięta przez 
inżynierów ; w majątku pp. Śuieżko Błockich, Czarn- 
kowie, ma być zbudowany dworzec. Ta nowa gałęź 
kolei, a zarazem połączenie z Galicją, znów wpłynie 
wielce na wzmożenie się handlu, s co zatem idzie, 
dobrobytu i ułatwi zarazem przywóz towarów sagra- 
nicznych. 


do utrzymywania ryb nie jest przydatną. I na 
mooczarach nie brakuje niestety! Lscz przyczyn 
ich powstania i bytu nie należy bynajmniej upa- 
trywać we własnościach ziemi Ta przemysłowi 
i szlachetnej dążności ku dobru i pożytkowi stoi 
jeszcze otworam obszerne pole działania. Ta przy 
dobrze zastosowanej 
wytrwałości małym kosztem uzyskać jeszcze 
można nowe i dotąd nieznane posiadłości, a wspa- 
niałomyślnemu mężowi asletliby współobywatele 
ten sam wienisc wdzięczności, na jaki zasłnżył 
sobie w naszym wieku litewski hetman Ogiński. 
Przerbnął ou wielki kanał aż do rzeki Ssczary, 
a obsuscywszy w ten sposób cały powiat pińskh 
wsniósł dla siebie wieczysty pomnik swojej 
szlachetności w sercach tych wscystkich, którzy 
w późnych jeszozs wiekach na tych rozkosznych 
niwach ulubione siedliska i wytywienie mieć 
będą... 

Kanał Ogińskiego, łączący Szezarę s Jasioł- 
dą i liczący około półsiodma mili długości, myl- 
nie zwie Hüʻtoer dziełem naszego wieku, gdyż 
wainy ten szlak komunikacyjny powstał już w 
letach 1768 —1784 kosztem dwuuastu miljonów 
złotych polskich, a staraniem hetmana w. lite- 
wskiego i wojewody wileńskiego Michała Kazi- 
imierza Ogińskiego. Sejm s roku 1763 postano- 
wił uczcić zasługi hstmaua pomnikiem na dzie- 
dzińca wileńskiego zsmku, a na koszta utrzy- 
mania kanału przeznaczył miastsczko Łażiszyn, 


| wieś Myszkowce, tudzież pewną opłatę od każda- 


statku. IDo posta- 
ale kanał, iatuie 


Ogiń - 


go przechodzącego tą drogą 
wienia pomnika nie przyszło. 
jacy dotychczas, nosi ogólnie nazwisko 
skiego. 

Stanisław Śchniirr Pepłowski. 


ekonomii i niezachwisnej | 


Jest to jedyny do dzisiaj proszek, który nie niszczy glazury, 
a jednak sprawia, że najezarmiejsze nawet i najbardziej zniszczone 
zęby po kilkorazowem użyciu odzyskują śnieżną białość. 


(Pudełko 40 centów). 


Dubin 


DZIENNIE POLSKI z dnia 1. Listopada 1896 r. 


Szkoła pliska w Blałej. Zarząd główny Tow. 
szkoły ludowej w Krakowie na kilku swych posie 
dzeniach zajmował się sprawą budowy szkoły pol- 
skiej w Białej. Jeszcze w lipou rb. wniesiono do 
magistratu w Białej plany, które jednak nie uzy- 
skały zatwierdzenia tej władzy. Wydział rady po- 
wiatowej w Białej zniósł jednak to orzeczenie magi- 
stratu i polecił wydać koncesję na budowę. Przeciw 
temu orzeczeniu wniósł rekurs magistrat bialski i 
jeden z sąsiadów gruntu, na którym stanąć miał 
budynek szkolny, a wydział krajowy zuiósł oba orze- 
cze.ia, ponieważ reskrypt magistratu opierał się na 
uchwale rady miejskiej, która do rozstrzygan'a tej 
sprawy nie była uprawnioną. Ponieważ wskutek tych 
przeszkód zachodziła obawa, że zatwierdzenie planów 
nie nastąpi przed wiosną, przeto zarząd główny 
uchwalił przerobić plany i wnieść je jak najspies.niej 
do władz kompetentnych. Do komisji dla badowy i 
organizacji szkoły wybrano pp.: dra Adama Asnyka, 
dra Lesława Borcńskiego, Kazimierę Bujwidową, dra 
Michała Koya, Józefa Parczyńskiego, Józefa Pokutyń- 
skiego, Józefa Sarę, Bronisława  Trzaskowskiego, 
Władysława Turskiego i Jana Wojtygę. 


Skomplikowana przysięga. Swiadkowie ślubu 
księcia Neapolu przytaczają ceremonjał, towarzyszący 
przysiędze ślubnej następcy  troau włoskiego. 
W chwili, gdy para młoła stanęła przed cłtarzem, 
msgr. Piscicelli zwrócił się do oblubieńca i zapytał: 
„Czy wasza królewska wysokość, Wiktor Emanuel 
sabaudzki, następca tronu włoskiego, postanowił so- 
bie wdzięcznem sercem wziąć za legalną małżonkę 
księżniczką Helenę Petrowicz według obrządzów 
świętego kościoła, matki naszej?* W tej chwili oblu- 
bieniec zwrócił się do ojca ze słowami: „Mój ojcze, 
czy pozwalasz ?", poczem królowa Małgorzata wy- 


rzekła do swego małżonka słowa: „Panie mój i 
władco, Wiktor prosi cię o pozwolenie zawarcia 
ślubu“. Dopiero, gdy król Humaert odpowiedział: 


„Tak, daję pezwolenia*, książę Neapolu zwrócił się 
do biskupa i wypowiedział dobitnie: „Tak*. 

Czy paniom wolno palić na ulicy? Pytanie to 
będzie może niebawem przedmiotem rozprawy eądo- 
wej w Berlinie. Jak z tamtąd donoszą, dwóch urzędn- 
ików policyjnych przechodziło ulicą i spotkało dwie 
damy, z których jedna paliła papierosa. Palącą za- 
czepił jeden z urzędników, zanotował sobie nazwiska 
obu dam i zawiadomił je, iż wniesie przeciwko nim 
doniesienie do policji, że obrażały paleniem moral- 
ność publiczną. 

Alchemja końca wleku. Przed kilku miesią- 
oami przywędrowała z Ameryki do Europy wiado- 
mość, iż jeden z chemików z za oceanu drogą cha- 
miczną zaczął wyrabiać złoto. Wiadomość tę przy- 
jęto w Europie z uzasadnionym steptycyzmem, bo od 
400 tu lat tylu już ludzi zajmowało się tem samem 
bezskutecznie. Tymczasem w pogłoskach amerykań- 
skich było nieco prawdy. Utworzyło się w samej 
rzeczy stowarzyszenie z celem eksploatacji wynalazku 
chemika Emmedsa, który srebro zaczął przerabiać na 
złoto, a raczej na coś% podobnego do złota pod wzglę- 
dem cech fizycznych. Emmens nazwał swój metal 
argonfaaurum, towarzystwo aś które ma zamiar 
eksploatować wynalazek, przybrało miano „The Argen- 
taurum Syndicate“. 

Wynalazek Emmensa jest tylko względną nowo- 
ścią. W r. 1893 Carey Les wyrabiał ze srebra me- 
tal, którego własności fizyczne były bardzo podobne 
do własności złota, ale własności chemiczne pozostały 
nadal własnościami srebra. Edison pracował równioż 
nad wyrabianiem metali i otrzymał w samej rzeczy 
metal, którego barwa, ciężkość, rozciągłość odpowia- 
dały głównym właściwościom złota. Tesla otrzymy 
wał ten sam rezultat przy pnszczaniu X-promieni ze 
srebrnego elektroda na p'ytę srebrną. O profesorze 
Remsenie z uniwersytetu Joba Hopkinsa w Baltimore 
oddawna mówiono, iż posiadł tajemnicę przerabiania 
srebra na złoto. Emmens, alchemik z XIX. stulecia, 
przyznaje, iż wynalazek swój oparł na badaniach 
Carey Lea. W każdym razie to, co wynalazł, nie 
jest jaż srebrem, ale nie jest i prawdopodobnie nigdy 
nie będzie złotem. 

Sceptycyzm w przyjmowaniu do wiadomości po- 
głosek o alchemji współuzesnej jest uzasadniony tem 
bardziej, iż wynalazca przerabiania srebra na złoto 
rzecz całą trzyma w tajemnicy ze względów łatwo 
zrozumiałych. Nie wiadomo również, jakie będzie za- 
stosowanie tego „złota“ o własnościach fizycznych 
srebra, a chemioznych „złota“; nieświadomość ta 
każe powątpiewać, aby na razie spółka akcyjna alche- 
mików końca wieko robiła interesy złotodajne. Być 
wreszcie może, iż ze sztucznem złotem będzie to sa- 
mo, co ze sztucznymi brylantami, wyrabianymi mie 
todą Moissana: kosztuje, drożej falsyfikat sfabryko 
wany ze względu na koszta fabrykacji, niż tejże wiel- 
kości kamień oryginalny, co, oczywiście, uniemożliwia 
wyrabianie djamentów dla celów przemysłowych. 

Ale to obchodzi wyłącznie akcjonarjuszów spółki, 
która na gruncie amerykańskim pragnie eksploatować 
fabrykę złota. Czy się jednak przedsiębiorstwo opła- 
cać będzie czy nie, w każdym razie chemja teorety- 
czna stoi wobec interesującego odkrycia, którego 
możliwości nie zaprzecza bynajmniej nauka współ- 
czesna. Alchemicy wobec nauki współczesnej zajęli 
w ostatnich czasach inne stanowisko, niż ich „kole- 
dzy w absurdzie*, poszukiwacze perpetuum mobile. 
W museum „Conservatoire des arts et métiers“ w 
Paryżu znajduja się bogata kolekcja aparatów nauko- 
wych z różnych epok, a między niemi zwracają na 
siebie uwagę dwie szafy. Jedna zawiera modele per- 
petuum mobile, druga przyrządy i naczynia alche- 
miczne. W podwójnym rzędzie stoi tedy moe instru- 
mentów, które według mniemania wynalaaców, miały 
dać źródło niewyczerpane i niezmerdowane Siły; tuż 
obok widnieją w malowniczym nieładzie rozmaite mie- 
szaniny, recepty, retorty, w których miano wyrabiać 
kamień filozoficzny czyli złoto sztuczne. Gdy jednak 
stworzenie perpetuum mobile uważane jest stale za 
niesgodne z naturą, roszczenia alchemików nauka 
współszesna uwzględniła już w pównym stopniu. 
Przemiana jednego pierwiastka w inny nie jest pa- 
radoksem, jako oparta na postulacie naukowym : za 
sadzie jedności materji. 

Egzamina piśmienne pod nadzorem (klauzuro- 
we) i ustne, kandydatów zawodu nauczycielskiego 
w gimnazjach i szkołach realnych, rozpoczną się we 
Lwowie dnia 27. listopada br. Równocześnie zgłosić 
się mają kandydaci, ubiegający się o kwalifikację na- 
uczycielską z języka francuskiego, jako przedmiotu 
nadobowiązkowego w galicyjskich szkołach średnich, 
oraz kandydaci, chcący uzyskać prawo nauczania ste- 
nografji. 

Wszyscy kaadydaci, zamierzający w tym termi- 
nie przystąpić do egzaminu, winni uwiadomić o tem 
dyrekcję komisji egzaminacyjnej (w gmachu uniwar- 
sytetu) przynajmniej 5 dni przed termiuem. 

"Rozdanie zapomóg. Baron Adolf Jorkasch- 
Koch udzielił z fnndaeji dla wdów i sierót po 
urzędnikach skarbowych wsparcia po 25 zł.: Marji 


uko a _— —. 


po kontrolorze podatkowym; 
Marji Klobnźnikowej, wdowie po asystencie rachun- 
kowym ; Katarzynie Zacharjasiewiczowej, wdowie po 
adjunkcie podatkowym;  Eleonorze Amirowiczowej, 
wdowie po oficjale podatkowym, zamieszkałej w Ko- 
łomyi; Marji Szpiła, wdowie po adjnnkcie podatko- 
wym w Jarosławiu; Adolfinie Elsnerównej, sierocie 
po kanceliście dyrekcji skarbu; Henryce Kiernikowej, 
wdowie po rachmistrzu salinarvym i Józefie Mayero- 
wej, wdowie po oficjale kasowym; — a Weronice, 
Anieli i Genowefie Uiberle, sierotom po rewidencie 
kancelaryjnym w łącznej kwocie 32 zł. 


Proces emigracyjny. Wczoraj wieczorem 0 go- 
dzinie 9. skończyła się pięcio-dniowa rozprawa kar- 
na przeciw cyganowi Górgelowi, zasądzeniem tej 
pijewki emigracyjnej pa dwa lata ciężkiego więzienia. 
Znakomitą i szerszym poglądem społecznym odzna- 
czającą się obronę wygłosił radca dr. Sumper, pod- 
nosząc, iż wychodźtwo włościan galicyjskich jest kon- 
sekwencją przesilenia rolniczego i ciężarów fiskal- 
nych, gniotących chłopa. 

Bogobojni oszuści. Od pewnego czasu kręcą 
się po Lwowie niejacy Jan Leszczak z Dobromila i 
Franciszek Krans z Huczka, wyłudzając pieniądze 
rzekomo na budowę cerkwi w Tyrawie Wołoskiej 
w powiecie sanockim, do czego nie mają żadnego 
upoważnienia. 

Spadł z piasrwszego piętra przy ulicy Św. 
Zofji xobotnik nieznanego nazwiska i potłukł się 
straszliwie. Pokaleczonego oddane do szpitala. 

—n noe WASTE ——— 

* W Czytelni katolickiej odbędzie się ve wtorek 
d. 3 pogadanka prof. M. Thalliego p. t. „O zamie- 
rzonej organizacji katolików austrjackich.* Początek 
punktualnie o godz. 7. wieczorem, 

* Zgromadzenie tygodniowe Tow. politechni- 
cznego odbędzie się w środę d. 4. listopada o godz. 
7. wieczorem (Rynek 1. 30). Na porządku dziennym 
wykład br. Romana Gostkowskiego „Jak powstaje 
prąd galwaniozny.* 

* Rozbicie puszek. W niedzielę d. 8. listopada 
odbędzie się rozbicie puszek składkowych na restau- 
rację Wawelu w pomieszkaniu p. Bronisławy Sefe- 
rowiczowej. Uprasza się o przysłanie lub przyniesienie 
puszek i datków na cel powyższy o godz, 3. popoł- 


Brajterównej, sierocie 


Składki ma oels użłyteczaeżo: pubiicznaj lub aa- 
rodewe - 
Towarzystwo śpiewackie „Kche* złożyło 


na ręce komisarza zdrojowego w Krynicy p. Mrav noice», 
dochód z koncertu w Żogiestewie w dniu 4. sierpnia b. r. 
urząd/onego w kwocie 50 zł. z przeznaczeniem tych 
pieniędzy w połowie na straż ochotniczą ogniową, a w 
połowie na kościół w Krynicy. 

Dla ohorej, udająeej się na kurację do Niemiea 
nadesłał do naszej administracji p. M. K. 10 zł. 

Zmarli. 

Paweł Czech, budowniczy młynó v, zmarł w Kra- 
kowie w 69 roku Życia. 


Wybery do sejmu. 
Lwów 31. paźdsiernika. 

Wczorajsze wybory uzupełniające dwóch po- 
słów do sejmu s m. Lwowa, dały tylko połowę 
rezultatu, 5 x tylko jeden z kandydatów dr. 
Godzimir Małachowski, prezydeat m Lwo 
wa, został wybrany, uzyskawszy 629 głosów po- 
nad absolutną większość. Z resrty kandydatów 
żaden nie otrzymał absolutnej większości, odłę- 
dzie się przeto wkrótce wybór ponowny, a gdy- 
by i ten przypadkowo nie dał rezultatu, odbę- 
dsie się wybór koiblejssy między tymi dwoma 
kandydetami, którzy przy drugim wyborse usy- 
skają najwyższą liczbę głosów. 

Udz:ał wyborców we wosorajszem głosowa- 
niu był nadawyczaj słaby. Na 8.952 uprawnio 
nych do głosu, głosowało zaledwie 3 150, a więc 
o mało co więeej jak trzecia część. Smutnem to 
jest, że mieszkańcy naszego grodu nie spełniają 
swych obowiązków obywatelskich i usuwają się 
od głosowania, 

Do godziny lszej w południe głosowało 1514 
wyborców. Wówczas po nad absolutną większość 
uzyskali głosy pp. dr. Małachowski i Ciach- 
ciński, pierwszy bowiem otrzymał 1181 głosów, 
drugi 782. Po poładnin szanse p. Ciuchcińskiego 
się zmieniły, gdyż urzędnicy i inteligencja, która 
po południu zwartą falangą do sal wyborczych 
nać ciągnęła, głosowała przeważnie na kontrkan- 
dydatów p. Ciuchcińskiego, pp: Rewakowicza, 
Sołeskiego, dra Czyżewicza i dra Balasitsa. Ska- 
tkiem tego było to, ào liczba głosów p. Ciuch- 
cińskiego w stosunku do ogólnej liczby odda 
nych głosów ciągle się zmiejszała, a w końcu 
zabrakło mu 120 głosów do absolutnej wie- 
kszości. 

Rezultat głosowania był następujący : W sali 
I. głosowało 488 wyborców: dr. Godzimir Mała- 
chowski otrzymał 416 głosów, p Stanisław 
Ciuchciński 330, Henryk Rewakowicz 77, prof. 
Jósef Soleski 79, dr. August Balasits 16, dr. 
Adam Czyżewicz 38, prof Juljan Zacharjewicz 
6, dr. Teofil Ciesielski 4 głosy. 

W sali II. głosowało 451 wyborców: dr. 
Małachowski otrzymał 329 głosów, Ciuchciński 
269, Rewakowioz 129, Soleski 126, Balasits 14, 
Czyżewicz 21, Zacharjewioa 5, Ciesielski 5, dr. 
Strojnowski 1, dr. Gcyziecki 1 i prof. Jaeger- 
man 1 głos. 

W sali III głosowało 477 wyborców: dr. 
Małachowski otrzymał 363 głosów, Ciuchoiński 
238, Rewakowicz 138, Soleski 130, Balasits 8 
Czyżewicz 7, Zacharjewicz 5, Ciesielski 10 
głosów. 

W sali IV. głosowało 617 wyborców: dr. 
Małachowski otrzymał 419 głosów. Cinchciński 
368, Rewakowicz 188, Soleski 185, Balasita 12, 
Czyżewioz 3%, Zacharjewiez 1, Ciesielski 10, 
Harasiewicz 1, Michał Mierzwiński 1, Rewa- 
kowski 1, Czapczyński 1, Cichoński 1. 

W sali V. głosowało 544 wyborców: dr. 
Małachowski otrsymał 331 głosów, Ciachciński 
19, Rewakowicz 180, Soleski 284, Balasits 122, 
Czyżewicz 71, Zacharjewioz 14, Ciesielski 7 

łosów. 

W sali VI. głosowało 578 wyborców: dr. 
Małachowski otrzymał 347, Ciuchciński 117, 
Rewakowicz 206, Soleski 296, Balasits 59, Czy- 
żewicz 90  Zacharjewiez 24, Ciesielski 8, dr. 
Bronisław Łoziński 2 głosy. 


W Bali V. i VI. głosowali urzędnicy pań- 
stwowi i autonomiozni, profesowie, emeryci itp. 

Razem przeto głosowało 3.150 wyborców. 
Absolutna większośś wynosi 1576, wybrany 
przeto tylko dr. Godzimir Małachowski, który 
otrzymał 2205 głosów, a więc 629 po nad ab- 
solutną większość. 

P. Ciuchciński otrzymał 1456 głosów (bra- 


. 


1.100 głosów, p. Rewakowicz 918, dr. Czyże- 
wios 26%, dr. Balasits 231, prof, Zacharjewios 
i dr. Ciesielski po 55. 

P. presydont Małachowski, który obchodzi 
dziś swe imieniny, otrzymał więc wczoraj na 
wiąsanie mandat poselski, Wiąsanie to bardzo 
miłe, gdyż dające dowód, iż solenizant cieszy 
się zaufaniem mieszkańców naszego grodu. Ży- 
ozymy mu, aby swa wytrwałą pracą dla dobra 
kraju i miasta zdobywał dla siebie coraz szersze 
ausnanie. 

Przyszłe wybory odbędą się zapewne dnia 
9. listopada, gdyż ten dzień saproponował p. 
prezydent namiestnictwu, jako najodpowiedniej- 
szy do rospisania nowych wyborów. Zwracamy 
uwagę wyborców, aby swych kart legitymacyj- 
nych nie niszczyli, gdyż ponowny wybór odbę- 
dzie się sa temi samemi kartami, jak woso- 
rajszy. 


+ 

Z prowincji otrzymujemy o wyborach usu- 
pełniających do sejmu następujące telegramy : 

Kraków 31. października. Dr. Fryderyk 
Zoll wybrany posłem do sejmu olbrsymią wię- 
kszością głosów. 

Czortków 31. października. Przy odbytym 
wozoraj wyborse usupełniającym posła na sejm 
krajowy z kurji większych posiadłości byłego 
obwodu osortkowskiego wybrano jednogło- 
śnie p. Kasimiersa Horodyskiego. 

Sanok 31. października. Wosoraj odbył się 
tu wybór uzupełniający posła do sejmu s kurji 
mniejszej posiadłości powiatu sanockiego w 
miejsce $. p. Jana Duklsna Słoneckiego. Walka 
wyborcza była zacięta. Głosowano dwa rasy. 
Prsy pierwszem głosowaniu na 203 głosujących 
(absolutna większość 102) otrzymał włościanin 
Qrsegors Milan, wysunięty w ostatniej ohwili 
kandydat stronnictwa ladowego, 87 głesów, p. 
Kasimiers Morawski, włabciciel dóbr 88 głosów. 
Ponieważ nikt nie otrzymał absolutnej większo- 
boi, głosowano po ras drugi. W drugiem głoso- 
waniu wzięło udział 188 wyborców (absolętna 
większość 95). Gregors Milan otrsymał 106 
głosów, p. Morawski 83 głosów. Wybrany 
przeto posłem włościanin Głrzegors Milan. 


Wiadomości Literackie 1 artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka : 
Dziś w niedzielę popołudnia o godzinie 3 „Młynarz 
i jego córka“, dramat w 5 aktach Ernesta Rau- 
pach'a; wieczorem o godzinie pół do 8 „Halka“, 
opera narodowa w 3 aktach Stanisława Moniuszki ; 
jutro w poniedziałek z powodu dnia Zadnssnego : 
Przedstawienie rozpocznie „Taniec szkieletów”; za- 
kończy „Dziady“, dzieło muzyczne Stanisława Mo- 
niuszki, słowa Adama Mickiewicza; we wtorek 
„Sprzedara narzeczona”, Opera w 3 aktach Fryde- 
ryka Smetany. 

(c.) Z teatru. Wczorajsza premjera, cztero- 
aktowa komeđja Meilhaca „Miljony“, mogłaby śmiało 
otrzymać pierwszą nagrodę na konkarcie banalności 
i szabionu, dla tego nie uważamy za stosowne zaj- 
mować się tem arcydziełem. Poprzestajemy tylko 
na zapytaniu: czy nie byłoby lepiej znmiast tych 
wszystkich „Baniek mydlanych“ i „Miljonów*, wy- 
stawiać utwory, posiadające pewną wartość litera- 
cką i artystyczną, zwłaszcza, że przygotowanie do- 
brej czy iichej komedji wymaga mniej więcej jedna- 
kowego nakładu pracy? Publiczność nasza ma bar- 
dzo niedokładue pojęcie o nowszej literaturze drama- 
tycznej na zachodzie, otóż sądzimy, że w tym kie- 
runku mógłby teatr nasz spełnić s powodzeniem 
swoją cywilizacyjną misję. Mamy już dość tych 
Meilhaców, Fenilletów i innych starych bogów, 
którymi mogli się zachwycać nasi ojcowie, ale któ- 
rzy przecież musieli x biegiem czasu zestarzeć się, 
zwietrzeć i ustąpić miejsca świeżym  talentom. 
Gdyby zaznajomić naszą publiczność na początek 
bodaj z jedną sztuką Strindberga, gdyby zagrać 
Hauptmańa ? Kto wie nawet, ozyby to nie robiło 
kasy? W każdym razie teatr nasz, którego kiero- 
wnictwo okazuje tyle rzutkości,” zasłużyłby sobie na 
gorętszy oklask, aniżeli wystawiając „Bańki my- 
dlane“ i „Miljeny*. 

Z prasy. Nafta, organ Tow. techników nafto- 
wych we Lwowie, wychodzić będzie i nadal jako 
miesięcznik poświęcony sprawom krajowego przemysłu 
naftowego. Rsdakcję odpowiedzialną Nafty objął 3 
dniem dzisiejszym p. Stanisław Schnar-Pepłowski, 
literat i publicysta, zamieszkały we Lwowie przy ul. 
Mickiewicza l. 15. 


2 € 6) S Ą 

Rada państwa. 

Na onegdajszem  posiedzenin postawił p. 
Pacak wniosek nagły o przyznanie prawa ró- 
wnouprawnienia obu jęsykom krajowym w wo- 
wnętrznej służbie w arzsędach rządowych na Mo- 
rawie, w Czechach i na Szląska, Co się tyczy 
Saląska, żąda wnioskodawca, aby tam uwsglę- 
dniono takżo język polski. Dyskusja nad tym 
wnioskiem odbędzie się na posiedzenia dnia 6. 
listopada, 

P. Kraumhols domagał się, aby rząd jak 
najrychlej przedłożył projekt ustawy w sprawie 
«niesienia lub ograniczenia handlu terminowego 


| na giełdach zbożowych. 
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P. Hauck interpelował, co rząd zamierza 
uozynić w celu rozwiązania kartelu właścicieli 
cukrowni, którzy swiązawszy się rasem, wysy- 
sknją rolników sadzących buraki i dostawiają- 
cych je do tych cnkrowni. 

Następne posiedzenie isby odbędzie się we 
wtorek. 


(Talagramy „Dziennika Polskiego*.) 

Wiedeń 31. października. (Z iaby posłów). 
Wczorajsze posiedzenie ishy o tyle na zawsze 
zaznaczy się W pamięci, że isba doprowadziła 
do końca dwie — obok ustaw podatkowych — 
najważniejsze prace untawodawoze całej ka- 
dencji: ustawę o  swojazczysnie i pozostałą 
część reformy procedury cywilnej. 

Nawet najsagorzałsi przeciwnicy rządu nie 
mogą zaprzeczyć mn tej zasługi, że w ciągu je- 
dnego roku na wszystkich polach ustawodawstwa 
dokonał, względnie do końza doprewadził wię- 
cej prac, aniżeli poprzednie rządy w osasie lat 
kilkunastu. Te pozytywne reznltaty umocniły 
stanowisko rządu bardziej, aniżeli wyrażone przy 
funduszu dyspozycyjnym saufanie zamierającego 
parlamentu. 

Wszystkie posycje budżetu mają dziś sre- 
sstą zapewnioną bardzo snaczną większość, a 
jeżeli dziś część niemiecko-czeska posłów lewicy 


_knje do absolutnej większości 120), prof Solesk -.w istocie sgłosi wystąpienie s klubu, to wię- 


Jedynie do nabycia w droguerji 


T. PILARSKIEGO i 


Lwów — Hotel George. 
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kssoś6 rządowa o tyle bardziej będzie skonsoli- 
dowana, o ile lewica, pozbywszy się kilkunastą 
członków, dla których utrzymania aż jnadco czę- 
sto czynić munała sacrifizio del inielleto, u całą 
swobodą głosować będzie wedtug własnego prze- 
konania. PB x 

Dła tego też najmniejszej podstawy nie ma 
twierdzenie niektórych dzienników niemieckich, 
jakoby rozkład lewicy sprowadzić miał przed- 
wozesne rozwiązanie parlamentu. Rzecz ma się 
wręcz przeciwnie, a hr. Taaffe byłby wiele dał 
za to, żeby do takiego rozkładu doprowadaić. : 

O rozwiązaniu izby dziś juk zgoła mówić 
nie można ; izba uchwali bndżet, załatwi wszel- 
kie inne prace i w porządku orędziem cesar- 
skim zamknie kadencję. j : 

Z wczorajszego posiedzenia ważną dla Gali- 
cji była jeszcze sprawa soli bydlęcej. Z dysku- 
sji nad tą sprawą przytaczam, co następuje: 

W sast;pstwie chorego ministra skarbu uka- 
zał się jako reprezentant rządu szef sekcyjny 
br. Jorkasch-Koch. i 

P. Purkhardt zapowiada wniosek, we- 
dłag którego cena soli bydłęcej ma być z 5 
zniżoną na 3 zł. i mają być potworzone okręgi. 

P. Wielowieyski wita przedłożenie 
z oałem uznaniem, które nawet przeszło wszyst- 
kie oczekiwania. Obszernie zbija czynione z ró 
żnych stron zarzuty co do jakości soli i sposobu 
denatarowania i oświadcza się przeciwko wnio- 
skowi p. Purckhardia, który daje Wyraz co- 
prawda dotychczas usprawiedliwionej nieufności 
do rozporządzeń ministerjainych pod względem 
sprzedaży soli bydlęcej. Mowca zaleca przydzie- 
lenie przedłożenia komisji rolniczej. 

P. Hompesch wita również przedłożenie 
z uznaniem, ponieważ przez nie osiąga się swo- 
bodny obrót i zniesienie kontyngentowania. 
W przedłożenia jednakowoż nie uwzględniono 
zniśenia ceny i zmiany sposobu denatarowania. 
Mowoa przemawia sa obniżeniem kosztów trans- 
portu i pomnożeniem państwowych miejsc sprze- 
daży soli i . 

Br. Jorkasch-Koch oświadcza, iż rząd 
sądził, że przez niniejsza przedłożenie awzględnia 
yczenia wszystkich interesowanych w sprawie 
soli bydłęcej, gdyż przez nie znosi się kontyn- 
gent, usuwa się dotychczas tylko przez rolników 
możliwe sprowadzanie soli i unormowany jest 
wolny obrót tym artykułem. Cosię tyczy ceny, 
to takowa ustanowioną jest jak dawniej na 5 zł., 
cu jednakowoż wobec przypuszczalnego zwiększo- 
nego sbytu stanowi aaacsną ofiarę finansową. 

FP. Posok przemawia za poesżężeniem, 
sądzi jednak, że nie roawiąsuje ono w zupełno- 
ści pag soli bydłęcej. Mówca nądzi, ik te 
same nigi w cenie, jakie są stosowane w celach 
przemysłowych, mogłyby być zastosowane i w 
rolnictwie. | * 

Przedłożenie rządowe odesłano do komisji 
rolniczej. - 

Następnie załatwiono ustawy o wewnętrsnem 
urządzeniu sądów i o sądach „przemysłowych. 
Z Polaków prsemawiał p. Piniński. 

Wiedeń 31. października. Z% wiełkiem naprę- 
eniem oczekują resultatu dzisiejszego posie şo- 
nia lewicy. Wystąpienie około: Sęk niemie- 

czeskich aje się nieuniknionem. | ) 
ky Wiodeñ ol października, (Z komisji budge- 
towej.) Na dzisiejszem posiedzenia przyjęto w 
traeciem Gzytanin ustawę a pensjach profesorów 
uniwersyteckich i rozpoczęto dyskusję nad eta- 
tem ministerstwa spraw wewnętrznych, „przy- 
czem spodziewane są dalsze oświadczenia hr. 


Badeniego. 


go z sączawskiego ` okręgu wybrany s kurji 


Ottona jenerał majorem. 
Felmarszałkami-poruoznikami mianowani je- 
nerał-majerowie: Durman-Gyarmata g in- 
spektor stadnin wojskowych nę Węgrzech, 
Horrak, inspektor żandarmerji, Laisner, 
komendant drugiej brygady artylerji, Z ales ki, 
komendant stanisławowskiej dywizji kawalerji i 


bonwedów. 

Dalej czternastu pułkowników mianowanych 
jenerał- majorami. 

Berno morawskle 30. października. Z karji 
miast wybrano do sejma 18 niemiecko-liberal- 
nych, 12 Czechów i 1 niemiecko ladowego na- 
rodowoa. 

Izby handlowe w Bernie i Ołomuńcu wy- 
brały dotychczasowych sześciu niemiecko -libe- 
ralnych. 

Budapeszt 31. października. Pester Lloyd 
donosi, że cesarz Wilhelm wystosował w spra- 
wie artykułu Hamburger Nachrichten własnorę- 
czny list do cesarza Franciszka Józefa. 

Budapeszt 31. pażdziernika, Ostateczny re- 
zułatat wyborów w 395 okręgach przedstawia 
się jak następuje: 266 liberalnych, 37 narodow- 
ców, 46 koszutowców, 6 ugronawców, 21 ludow- 
ców; w siedmia okręgach odbędą się wybory 
ściślejsze. 

Liberalni zyskali 59 mandatów. 

Bukareszt 31. października. Przybył tu król 
serbski, powitany na dworca przez króla Karola. 

Eydkuhnen 31. października. Para carska 
przebyła granicę rosyjską. 

Petersburg 31. października. Minister oświaty 
hr. Deljanow ciężko zachorował. Wezwano do 
niego prof. Zacharina z Moskwy. Chory ma 
śpiączkę i uderzenia krwi do głowy, a nadto 
skonstatowano u niego ogólne osłabienie. 


Wiedeń 31. października. Casarz nadał pryma 
rjuszowi i docentowi prywatnemu dla chorób wene 
rycznych na uniwersytecie jagiellońskim dr. Ale- 
ksandrowi Zarewiczowi tytuł nadzwyczajnego pro- 
fesora. 

Wiedeń 31. października. W nuzoaniu długole- 
tniej pracy zawodowej otrzymali od cesarza ; zastępca 
naczelnika straży ogniowej “lwowskiej Hilary E tja- 
siewioz złoty krzyż zasługi. a sierżanci tej straży 
Konstanty Litwin i Michał Janezyszyn srebrne 
krzyże zasługi z koroną. 

Wiedeń 31. października. Fremdenblatt donosi, 
że minieterstwo kolei żelaznych zawarło układ w 
sprawie upaństwowieuia kolei lokalnej Lwów Bułzec. 
Za zgodą ministrów Guttenberga i dra Bilińskiego 
zwołane będzie z końcem listopada lub z początkiem 
grudnia nadzwyczajne zgromadzenie jeneralane w celu 
ratyfikacji układu. 

Londyn 31. października Angielskiego kapitana 
Marriota schwytali pod Smyrną rosbójnicy i żądają 
10.000 funtów skupu. 

Rzym 31. października. Ks. kardynał Hohen- 
lohe, tknięty paraliżem, smarł tu dzisiaj rano. 

Cetynja 81. pażdziernika. Koięstwo osarno- 
górscy przybyli tu wczoraj s Antiwari o go- 
dzinie 4tej popołudniu. Ladność licznie zgre- 
madsona witała ich entuzjastycznymi okrzy- 
kami. 

Paryż 31. października Minister kolonji 
otrzymał wczoraj depeszę od jenerała Gailie- 


Telegramy Dziennika Poiskiego." 


Czerniowce 81. pażdziernika, Przy wyborze 
uzupełniającym na posła do sejmu bukowińskie 


TY 


oraz wszelkie 


j niego z Port Lonis, 
większej posiadłości Ramaut Wartiries Prankal. | 

Wiedeń 51. paśdzięrnika. Dziennik rosporsą | rza Raimandriamatandri i książę Raisimanan ga 
dzeń wojskowych ogłasza nominację arcyksięcia ! 


a W 
Papier jedwabny, papier krepewy, 
i 


DZIENNIK POLSKI s dnia i. Listopada 1996 r. 


w której jenerał donosi, 
ik ministor spraw- wewnętranych w Madaga- 
za udział osynny w powstania sostali priez sąd 
wojskowy skazani na śmierć i straceni w Ta- 
nanariwie. 

Paryż 31. października. Pogrzeb - Challemel- 
Lacoura, prezydenta senatu, odbył się bez udziału 
wojska. W pogrzebie wzięli udział ministrowie, człon- 
kowie akademji francuskiej senatorowie, deputowani 
i tłamy publiczności. 

Nad grobem wygłosili mowy Hanotaux, Lonbet 


Klobucar, inspektor węgierskiej kawalerji | 1 Mezierea. 


Hamburg 31. października. 
rowiec Cadelia najechał w porcie 
holenderski parowiec Etna. Uszkodzony okręt napełnił 
się w jednej chwili wodą i poszedł na dno. Etna 
też doznała uszkodzeń. O ile dotąd zbadano, nikt z 
ludzi nie zginął. 

Madryt 31. października. W Sevilli i okolicy 
szalał grożny cyklon, który zburzył wiele domów i 
wyrwał mnóstwo drzew z korzeniami. Kilka osób 
jest ranionych. W mieście panowała ogromna panika. 
Szkody są znaczne. 

Telegramy giełdowe i targowe. 
wiedeń 31. października 

Targ sbożowy. Pszenica na wiosnę od 8 18 
do —*—, na jesień 0d—'— do —'— owies na 
wiosuę od 688 do —'—, ma jesień pd —— do 
——, kukurydza od 4*54 do —:—, żyto na wiosnę 
od 7'12 do 714, na jesień —=— do —— rzepak 
zimowy od —— do ——, jesienny od —— do 


Na hambarski pa- 
tutejszym na Elbie 


Spirytus. 1520 da 15.30. Na listopad —'—, 
Giełda pieniężna. Wczoraj po zamknięcia 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 36562, Weg. 
Kredyty 40175, Anglobanki 154—, Wiedeński 


 „Bankvercin* 239—, Unjony 290—, Laeaderbanki 


246'—, Sztacbany 35975, Lombardy 100-837, Elbe- 
thalo 275'50, Kolej północno-zachodnia 371-50, Ty- 
tuniowe 147'—, Rima 243 50, Alpiny 84-10, Ren- 
ta majowa 101'10, Węg. renta koronowa 99 15, 
Losy tureckie 4510, Marki niemieckie 55-07. 


Berlin 31. października. Giełda wczorajsza wie- 
ozorna: kursa końcowe. (W nawiasie . podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwane 
Wiener Parität). Kredyty 22950 (36559), 
Sztacbany 154 20 (362 13), Lombardy 43 10 (10182) 
Disconto 205'40. Usposobienie przeważnie spokojne. 

Frankfurt 31. października. Giełda WCZOTAJSZA 
wieczorna, kursa końcowe. (W “nawiasie podana 
oy ry oznaczają kura porównawczy wiedeński, tak 
zwane Wiener Paritdt). Kredyty 308 87 (36452), 
S:tachany 30450 (359 71), Lombardy 
( Laura —'—,  Harpener —*--,  Disconto 
204 60. Usposobienie słabe. 


TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedeń, dnia 81. października godz. £ min 10. 


EER U 


Akcje kred.  365-25 Gal. eb!. prop. 97— 
Alpiny 83 40 Wied. losy == 
Kredyty węg. 40150 Akeje tyton, —148 = 
Anglobanki 16350 4'|, Poż. kraj, 
Unjony 289— z r. 1893 97 — 
Ludwiki —— Klbethsie 275 — 
Nordbany —— Lindernaski 24450 
Lombardy 100 — Bonta zł. węg. 121 65 
Losy tureckie 44-80 Bankvsreiny 256 — 
taatabany 35850 Wspólna rentap. —— 
Czerniowieckie 286-— Pubie 138:— 


Przyjechali do Lwowa 
duia 31 października 1896 r. 
HOTEL ŻORZA. O. Horodyński z Romanów ki. H. 
hr. Kowalski z Chrewty. A. Garapich z Zagórza. J. Droz- 
dowska, dr. S, Kstreicher z Krakowa. F. Hoffmann z lo- 
dyny. Pwighel-Pautschulidzew z Czerniowiec. R Vadass z 
Buda-Pesatu 


Amatorom 


— o 
W RESTAURACJI Części składowe do kwiatów [dobrej KAWY polecam w wielkim | $- gs 
NAFTUŁY TOBPFARA dostarczają Kar pia m tlizrada. wyborze i po najtańszych cenach d 
laka 1, 12, dom własny, wyeh i papierowya f 7 = 
motna "dosa, godziennię o Są € CH J. Thebensa nast. (M, Erler) Kawy Ceylońskie. 
TEE wy D Wiedeń, XIS i Sohliohtora, obwód 3 Ka- 
i owa £ kapustą . e angel, ajtańsze eony w sprzeda yfi 
Siekame pia TE TEAT 3 4 Fr ela - «gt Najlepza JAN MUSZYNS K I © 
ka cieku E, A, 10 a ródło zakupna dla odsprzedawców Lwów, Rynek 1. 40. 
TIEA AEE attyk. Golon rien aż g 
awior . . . y 3 D L 
DEE e EE, najlepszych gatunkach dB r kim wyborza. Proszę | |<< S 
ab = fiazych ; dla pewności, żądać ilust h ików durmi 
AERO WA i opłaconych" Byraaina hartos |] WSTRZYKIWANIA S 
amseski. Najlepsze 543 i drobiszgowa. 1-8 
|= „ litr. U 6 
| sych, począwszy od 40 km RANI Pl UŁKI | 
ła Foepfer. n 


wyw 
Naftu 


Rydze kiszone 
5cio kilgr. baryłeczki za 2 sł. franco 
wysyła 


Markowski 


— Uścio rnskio peczta loae. — 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe 
pe zł. 1:06, 150, 2—, 225, 260 i 8. 
Koszule z przodami pikowymi i fał- 

dzikami (zakładkami) pe zł 2775 i 3. 
MMeaznle kolorowe, kretonewe i 

oxfertows pe zł. 2'50 i 375. 
Koszule necne po zł. 155i 1:90 

ozdebiene na wzór ukraińskich po 

zł. 2:30, 2:50 i 275. 

Koszule dla chłopaków po 

zł. 140 i 160. 
Półkeszulki z kołnierzami 50 ot., 


tylko w znanym han 


J Baoa IK 


| we Lwowie, 
| przy ul. Akademiokiej I. 


mee „i 
Nowo otworzony 
Magazyn nowości dla mążczyzn 


D. Kóornera | 


Lwów, plac Halicki liczba 14 f 
(obok firmy wiedeńskiej Zwiebacka) 


poleca na porę teraźniejszą prawdziwą bęz kołnierzy 35 ot. © szał jed wje: 14 klg. aea jest doskonałym 
10 a z . NA e 
Bielizną prof. Jaegera. KALESONY Cukier w kostk. i moue ” 1s PÈ rodkiem ma wszelkie zranienia 
KALOSZE prawdziwo potorsburg- o ot. 90, zł. 1:05, 1:15, 1:45, 1:65, 1-80. É| Kawa grub Ceylon Ł " 106 , (także na odmrożanie I ukłucia owadów) 
skie męskie i damskie, oraz wielki kalescey dla chłopaków pof) Herbata chińsko-rosyjuka '/, kig. od 40 ` ast uie opatrunek TE 
wybór Geszczechrenów po naj- 85, 85 et. i zł. 1 10. Wysiewki z herbat najpyszn, „ 35 „ | 28 z ep 3 i hal 
tańszych cenach. Kołnierze tuzin po zł. 3:40 i 8:80. Masło dworskie kuch. świeża "|, kig. 40 > najzupełniej i powoduje 4. 
inoję uskuteoznia się Mankiety tuzin po zł. 4 i 4'80. Masło deserowe ze śmietan o 00%, wyleczenie w najkrótszym cz 3 
AE m dwa 30ŁT 1 Ohustki płócienne, tnzin sł. 350. Masło r czyżykowskie , 20 „ 111 1- 10 EE 4 AM r p m 4 
_ Prawdziwe saskie Marmolada morelowa pyszna 55 "W © akonac. po korony. 
4 Powidła ślawońskie przecier. 14 Nkład u K. KRZYŻANOWSAKIEGO we Lwewie, 
|JSKARPETKI, POŃCZOCHY || $tiwki bośniackie duża i M HI BEE E E 
Do nabycia w księgarniaeh podręcznik dla pań, panów i dzieci. A jj A > » = 
naukowy pedsgcga Weussnera KRA WAT Y Parmazan włosti .... n 120, - s 
s w największym wyborze, Ryż amerykański |. ; 1 5 ! NOWOŚĆ NENZ4CYJNA! 
d Oryginalne prof. dra JAgera gk e 4 E ' m oia fi 
RO Re comaoi, fabry Krapk penowe 15. O TO o7 d LODUNÓNA! DOLOJA LOMDADY 
czmych z najszlachetniejsgej wełny, wiece Milly 560 gt pacz] p pø 3 
a : y gr. paczka 46 3 ` > s s 
” e sig tprioić mika" Grzybki wybierane . 5. ret 25 „ [A] Najstarsza światowa firma, premiewana na wszystkich wystawach 
Pelsko-Francuski s objaśnieniem l b a Zelatyna biała. .. .. . „der 5, zagranicznych — poleca à 
vymowy PASMA (GwEWAEOWzy aue | gó Bryndadkfbni hai M, An ciąży? najpyszniejsze | najprawdziwsze spacjalns wszelkia wina 
Ee 57 Per Tai kaar i a Kalesony | majtki -E Serek a iA. sa 15 i hiszpańskie 1 portugalskie 
w 10 noszytacà zramotyka | Skarpetki | psńozochy Sp Czekolada szwajearska 1h klg. 20 , butelka od 1 złr. BO ot. począwszy. 
frapoäaka, ogół 47 tastytów | | fomanaoze Aa žolądek R T 1dkgr. $» IJ Specjalne kon'aki I wódki amerykańskie, angielskie | holenderskie. 
j idzi SAW A 8 ziczyzny „ . . A b , aSiriagi lib i 
ia a A ae, SIN asiallanne BE PCJ «b. s rękawami Çhurut ormiaiiski komulka 8 4 Główny, jedyny B i sprzedaż na putyi i ski. handlu 
satow syła się tylke 20 lnb y D aal aa i edzie bałtyckie 1 zawijane ,.. —, 
po p RE Te zeszytów. Zamówienia z prowincji wykonują Łaskawe zlecenia z rawincji wykonuję J a m a a | Z Yy n S i o pn o 
przynajmniej p v 


się najstaranniej, 


Skład główny w księgarni Nu żądanie szozegółowe cenniki, 


G. Gobethnora i Sp. w Krakowie. 


Przeciw trworzenia sią łapieży i wypadann włosów 


NL A.M albanan masdblsmassanm dam Lin ab menmna 


! Stanowczo! 


Maltańsze eidio zako [> 


Towarów korzennych | wiktuałów 


10%, taniej jak wszędzie 


Wyciąg z cennika: 


odwrotnie nie licząe za opakowanie. 


n Z 
„CAPILLOL. 


według przepisu 6. p starszego lekarza 
sztabowego dr. Miuliern,d.K d. A 


dla starszych i młodszych mężczyzn 


najlopszy środek zamiast balsamu 
opaiwy, Kkmbeky, porełox 
suztałowych , Rzprycownń 
cymtu i t. p. SĄ ZRWszę w zapasie 
Nr. I na świeżo powstała cierpienia, 
po 66 ia zł. 16); Nr. 2 na cierpienia 
zastarzałe, chroniczne po cenie zł 
250, porto o 25 ot. więcej za opako- 
wanie | list posztowy w aptece pod 
św. Jersym w Wiednia, V 2, 
Wimuergasze 38, gdzie uależy 
adresować pisemus zgłosze nia. 
Prostę inserat ten żachewać, 
Buład w aptece Piora Mkola- 
acha wa Lwowiv. 651 1-32 
CER EOAR "Wii "||| 


dlu | 


(UJ 


białe 


016 


czalnym skutkiem dotychczas uż wany. 


| 


Antoni Gudiens 


Skład płócien I szifonów 
we Lwowie Hotel de’ Europe plac 


poleca najtaniej Chustki zimowe 
„Himalaja*, Barchany kolorowe I 


Bieliznę stołową, pościel.  Bieliznę 

męską i 

Jaegera, ciepłe pończochy i skar- 
petki po cenach najtańszych. 


WIEDEŃSKI OLEJ NA RAN 


przy nl. Akademickiej 3. we Lwowie. 


Jest to środek odpowiadający wszelkim 
wymogom Hygieny nowoczesnej, z nadzwy- 


a W dw A 


NADESŁANE. 


KAPELUSZE i CYLINDORY 
fatr. Habiga 
i angielskie polecają : 


Motylewski i Krzyszkowski 
Lwów 


plae Marjacki 1. 6. 


ME. FTFonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8, 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 
taściowe, losy i monety po najkorzystniej- 
szych oennoh, 


PROMESY 


aa wiedeńskie losy komunalme po 4 zł 50 et. 
wraz ze stemplem, 
b. 


Ciągnienie 2. listopada r. 
Główna wygrana 400.000 koron 


I ns 90), losy ausir. Zakładu Kkrodyiowege 
ziem. I. emisji, po L zł. 75 ct. Wraz ze stemplem 


Główna wygrana 90.000 koron. 
Ciągnienie 5. listopada r. b. 


, rzy zamówieniach z prowinsjj Epzarz się e doł, «2 
mig 20 et. na portorigiu. 


kawiarz 
dań dy 


,Uprasza się o łaskawa wczesne zamówienia, gdyż u! e- 
cenia na dwa dni przed ciągnienien z powodu wyczer 
i 1! Qdróżniajcie prawdą od blagi í! 
dwa medale zasługi otrzymał S. W. Niemojowski za 
wyrób znakomitych tutek niaklejonych ! — Tuskiem 
odznaczeniem żadna fabryka tatek poszczycić się 
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutak 
Niemojowskiegol| Wszędzie do nabycia. 
rz" 0X. NAN WA WZW" © 
Oryginalną bieliznę dr. prof, Jaegers, chustki i plody 
zimowe, chustki i spódniczki włóczkowe, blnzki i halki 
1863 b we Lwowie, 
ne EN E 
Konkurs na posadę kolektora 
rozpisuje Stowarzyszenie lwowskich szynkarzy, 
oberżystów i traktjerników z terminem po 
tegoż Stowarzyszenia. 014 1—2 
z 
Stolla za najlepsze nznane : preparat Kola z afryk, 
orzecha Kol: j, t. elixir, wino, bisqnity, czekolady i kakao 
uznane przez powagi lekarskie jako znakemity środek 
mąka tylko z świeżego erzecha Kola, nieocenione dla cho- 
rych na nerwy, żółć ı wątrobę, No wośóć: Stolla Kola z 
żelazem, Kola wino z ż»lazem, dia niedokrewnych, czyści 
Żołądek i krew, wzmacnia nerwy. Nowość : Parag herbata 
Mate, przyjemnego smakn, z powodu wielkiej zawartości 


pania zapasu nis mogłyby być wykonane, 

y klejona z prà- 
wełniane, poleca w największym wyborze najtaniej 
30. listopada b. r. 
dietyczny przy osłabieniu ciała, nerwów, żołądka, jakoteż 
Theicy silniejsza jak chińska herbata. Składy : Lwów, 


ROEE (5 EC TSI OE Gi TERAZ IE WY OT DY A 
nie rożę, poleca się również tutki 
Magazyn Schayerów 
Posada zastrzeżona tylko dla podupadłych Mów 
do uregulowania czyności serea i jelit. Now ość: czysta 
apteka Wewiórskiego, Kraków, S 1867 1—8 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Kazim. Podlewski 


speejalista w chorobach skórnych i weoerycznych były 

lekarz kilkoletni i operator na klinikach prof. Fourniera 

Lassara w Berlinie i Kaposiego w 
Wiedniu. 


Ordynuje ed il. do 12. | od 3. do 5. 
ul. Chorążczyzny l. iG. 


Dla kobjet i mężczyzn osobna poczekainie, 


i Besnier w Paryżu, 


T PTO DD 2 kn edt a z CE 


Od dawien dawna ze swej do 


3 


Dr. D. Ehrlich 


prymarjuz oddziału chorób wewnętrznych szpitala izr. 
ihieszkw przy ulicy Sykstuskiej |. 2, ordynuje od 3. do 5. 
popołudniu. 


A A ak 


=== 
Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Leopold Schellenberg 


b. operator kliniki położniezo-ginekologicznej profesora 
Chrobaka we Wiedniu, b. asystent król. kliniki chirurgi- 
czrej prof. Mikulicza wa Wrocławiu, b lekarz kliniki 
chorób wewnętrznych prof. Nothnagla we Wiedaia, osiadł 
we Lwowie i ordynuje przy ulicy Kopernika |, 22, od 
do 5 popołudniu Dla ubogich od 9. do 10. przed poł. 

bezpłatnie. 1815 1—? 


Mem a 


Przesiedliłem się 
Drohobycza 
adwokack 
rze byłego 


a wicedyrektora e. k. 
uprzyw. gal. ako. Barku hipotecznego Wgo Dr. Jakóba 
Fr „m cję objąłem przy ulicy 
Sambor: kiej, z àb r przenoszę jedna- 
CZA kancelarję adwokacką do kamienicy p. Go dberga, 

Drohobycz dnia 25 października. 


j Dr. Marceli Fränkel 
2011 1—2 adwokat kraj. 


W chorobach dziecięcych , 


które tak często potrzebują środków niszozących 
kwasy, ordynowaną bywa ze stron lekarskich, 


jako ze względu na łagodne działanie najlepiej się 
do tego nadająca : 


GIESS najczystaza 
woda mineralna 
ZOZAWA ALKALICZNA 


przy kwasach żołądkowych, skrofułach, rhachitls, 
nabrzmlenlu gruczołów i t. d., również w kataraoh 
krtani i kokluszu. (Monografia Giesshabl Sauerbruan 


przez radoę dworu Lóachnera). 300 


Duńskie skórzane 


kamizelki, bnrki, czapki I kamasze 
otrzymał : 


Marcin Miller 


plae Halicki 1. 14. 


TEATR br. SKARBKA. 
Dziś: 
Popołudniu o godzinie 8-ciej. 
Młynarz i jego córka 
dramat w 5 aktach Raupacha. 


Wieczorem o godzinie pół do 8ej. 


FLA_I[LEZ A. 


opera narodowa w 4 aktach, słowa W. Wolskiego. Muzyka 


Stanisława Moniuszki. 


OSOBY : 
Stolnik Tarnawski 
Zofja, jego córka . Behuss 
Janusz - i „ Boguoki 
Dziemba, poufny stolnika „ Kiczman 
Szlashcio pierwszy Tomiński 
Szlachcie drugi Pietraszawski 
Halka A Kasprowiozowa 
Jontek Jerzyna 
Dudziarz . Pasterski 
Góral A . Nowiński 
Tańce w akcie 1 „Polones i mazur błękitny" w 4 pary 
układu F. Żymirskiego. 
I e 


Jutro „Dziady“ dzieło muzyczne Stan, Moniuszki 
słowa Adama Mickiewicza rozpo:znie: „Taniec 
Szkleletów* uwertura Saint Saensa. 


ZPZUZZ SZ241:5 z broci i zapachu znaną prawdziwą jz 
A ARAIN Se Nose w m i TG sę 
TERR EHG E HERBATE ROSYJSKA: 
FPE sha EF PoE ż z tegorocznego zbiora majowego poleca handol S 
„goead aema x 
TEREPRE b W. ADAMOWICZA |. 
-fa aae 5 Trka HI w Brodach z 
EPL KEP a LIE: A. a0 
Z yi ETTE 1 fvat „Familijnej* bardzo dubrej t. 1408 
EEEE UWEKKI 1 zuat y ijnej" bardzo dubrej . . zł. 1. 
no Spe SEAT RE zi M i f. „Melanga de Moskau“ w oryg. opak. najl, 2.50! @ 
Rea S3 SRE SELEC re 1 f. ln:perial" cecarskiej w oryg. opakow. 3.50; © 
Ra _O .anżapesaai 6 1(. Wysiowzów z najlepsz. berbs: kwiatow. 1 20/4 
es og «2 re n Š a 
EEK OCEEFE a Zuakomita KAWA „Ceylos” franco 5 kilo. . 9.50, m 
EEE ELET 
a "Na 2ABE 
NESK SPLESogZEĘ 
OMmEONO CEJENCICIEP" 
ZYSEB SSSZŻBEZI 


+", 


TE. QUADTAT: 


+ 


Marjacki 


w największym wyborze, oraz 


dziecięcą, Bieliznę dra 


PY 
AZT. 


+ 


Y 


Amar 


al. L 
Wukhelm Arnold, ul 
Jakób Lewenheek, ul. 


„Schlhkiem*. 


okociaskiego. . , 


Cena flaszki 
40O ct. 


EINS 


- Batorego 1. 16 
Trybunalska 4. 
Józaf Ehrlich, Kawiarnia Teatralna. 
Józef Tliog, ul. Jagiellońska I 22. 
Adolf Griin(eld, Janowska 7. | 
Wiiheim Hellmann, ul. Kazimierzowska. 
Dawid Kóssler, ulica Pańska l. 12 pod; 


Władysław Kozłowski, ul. Grodecka 79. 
Jerzy Kirsch, ul. Solarna 1. 8. 

Michał Landes, nl. Skarbrowska l. 4, 
Jan Ludwig, ul. Krakowska 1. 7. 


Główne zastępstwo i skład piwa beczkowsgo 


u pp. Ozyasza Wixia 


Jedynie wa składzie w droguerji 


J. RECEIEN A. 


masristrm fa macii. 


SS LICET 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam zaszozyt 
rodać do publicznej wiadomości, że 


PIWO OKOCIMSKIE 
sprzedają ma szklanki tylko następująca firmy: 


Naftuła Toepfer, ul. Trybunaleka 12. 
6 praca spod sroszką" 


Józef Jankowski, ul. Halicka. 

J. Nowożeniuk, ul. Kopernika L 4. 

Szymon Post, ul. Krakowska, 

Karol Przybylski, Teatrsina |. 13. 

Antoni Rudz iński, restadracja kolejowa. 

Abraham Rolhberg, ul. Kazimierzowska, 

Herman Salzberg, ulica Kołłątaja, róg 
Kaqimierzowskiej, 

Schniim Stoff, ulica B 
„Błoniem*, 

S. B. Tanzor, plac Chorążczyzny. 

Antoni Uniarz, ul. Batorego |. 12. 

Renryk Vaigu, Piwiurnia Okocimska, róg 
ul. Sykstuskiej i Słowackiego. 

Jan Ważny, ul. Czarnieckiego, 


ubieskiego pod 


i Syna ul. Bogusławskiego I. 12, 
Telefon Nr. 6, 1040 1—? 


: „ Pawilon okecinauki plae wystawy. 
Skład piwa flaszkowego u p. Wiesera, ul. Jykstuska 14. Telefon nr. 149. 
Na przyszłość ogłaszać będę 


ska restauratorów, którzy piwa 
sobie wystąpić w drodze 


każdej niedzieli w pismash lwowskich nazwi- 

Okooimskia sprzedają, 8 nadto zastrzegam 
sądowej przeciwko sprzedaży obeago piwa pod marką 
JAN GÖTZ, browar w Okocimie. 


Lwów 
Halicka 18. 


pom stanowy D. LESSNER 


Najmodniejsze, wyjątkowe towary modne: 


DZIENNIE POLSET z duia 1 Listopada „ak r. 


Najnowsze barchany i flanele: 


ctm. szer. za metr 


ctm. szer. 2a metr i a 

Nowość szkocka (z jedwabiem 85 zł. —.50 Sukna - . s . zł —. 
Nowo:ć p (i - 5 , 85 „  —.58 Sukna = s , „ "12009 248 
Angielska materja modna ś . 120 „ —.80 Kamgarny fagonnė . i é A 85 a 200 
b 3 |W ID. „KŚ Foulć Ckeviot A . +. 80 „ ~o 
Szewiet w daseuie O. ; R 96 „  —.98 Haute Nouveauté dssine relief |. - : 85 „ —=.0 
Sakienko 120 , 1.40 Crepe Cheviotin3 ; i E Son S700 
Crepe eheviot i 120 » 1.40 Haute Nonveautć relief > à ; 85 „ —.5 
Cheviot diagonal "a SS 1.05 Nouveauté Foulć Cheviot ; a 85 „  —.58 
Sukienko . s 100 - 1.20 Foulé Cheviot rayć . : . : 85 p +7=-=160 
Nowosei angielskie 120 -„ 1.25 Foule Cheviot rayć en noppe : . 86 „  —.78 
Angielska materja modna 1202 1.10 Kasau uni. > i À 90 „ —.75 
Merj owana aagielska materja modna 120 , 1.60 Matrrje najlepsze na spodnica ` - - po ct. 35, 60, 68 
Ronireatdh anglais ; 120 , 1.45 Cheviot w desenie A ë . x 96 zł. —.98 
(hneviot uni ` - r FFRI , 1.60 Szkockie nowości ; i A . 90 „ 1.15 
Cheviot Nenvednte  . i : a PORE 1.40 A „ , 3 - a, llbar; 1.10 
Szewiot sukienby ` : 098, 1.05 Laden  . 1 i ; . 90 „ —48 
Materja modna w rodzaju szewiotu s „Jil - 1.70 Drap des dames ` « 120 „  —.82 
Haute Nouveauté Cheviot » . sa 20. _- 1.70 Diagonal Cheviot mele . : we I > S 
Nouvsaute Urepe-Cheviot a PO F 1.75 Modny szewiot - - : 4 Ga —.08 
Angielska nowość najświeższa 120 , 2.10 Kasau uni i A à 90 n = 63 
Najnowsza materja modna 120 , 1.95 Nouveauté carré ś i ' ; 85 p  —.58 
Materja na szlafroki z jedwabiu 90 — 1.40 Nouveauté . . > > - bs 85 n  —.34 
Augi-lskie materje modne w desenie - . 130 „ 1.30 Nouveautć anglais i ; i z hj —.46 
Tureckie materje na szlafroki z jedw. 95 ctm. szer. po 92 et., zł. 1.70, 1.95 Angielska materja wełniana s + 120 „  —.96 
Haute Nouveauté , i . 180 zł, 2.60 Angielska nowość - ae TWP 1.05 
Mille couleur Haute Nouvesute > aaO 250 Kssan corré nopjë . > ; : dd p —.30 
Hante Nouveauté changeant en soie 120 > 3.90 Himalaya, nowość A ; 3 . 120 „ —.96 
Najmodniejsza nowość modna : > ne 1320.3 2.1 :ukno wełniane : : j i 85 po 30, 86 
Sezonowe nowosci - 2 M0r, 265 Kammgarn diegonal . = a . 180 „ —.85 
zł. 425, 4.90, 5.90, 6.20 i t.5d. Cheviot melé s ć A . 130 „ —.63 


JEDWABNE 


7 ALOSZE PETERSBURSKIE 


sprzedaje pe vonach fabrycznych 


STANISŁAW GABRIEL 


| 

I męskie, damskie i dziecięce 
| «we Lwowie, plae Halicki l 3. 
— I 


Brobne ogłcszenia., 


Doniesienia rozmaite yajiepazy prawdziwie domowy wikt 


po l'i, centa od wyrazu. jadalnia ul. Mi ul. Mickiewicza 6, 


Y uźżnie, wauny t (u:ze w Za- OS. mająca 120 metrów SEE le 
I a x z wielkiemi otnami na pra:own ẹ lub 

t xii przy ileg Akademickiej |. 10,| każdy in y cel zaraz do wynajęcia. UI. 
75 


‘s Herbaty chińskie 


Ld ktndzic kiypielowy tu GQrosss 


ttearta uodziennie cd godz. 6. rano) Żutińskiego l 4. 
d.9 wieczoren, zaj w z'odziele i swięta 


, 
tebe sj 


1a masie Dolecą Szan. Publiezności 


158 


sda 6 rano do 8. po południu. illa z parrełą frontowa pod 


Pakula dis pań sartego piatku od godz budowę, w piękaem i zdrowea po- 
+. ao 1. Wieczorem. łożeniu, də» aprzedania. Bliższa wiade- 
oka a oSA ca war: 1. Moid alioa Mochsaskiego 27. 


l ] lac powróciła i udziela 
„ MIQUE? lek ji tańców w do- Darchamy od )5 ct. metr, resztki 


mach prywataych, p nsjonata'h, tudzież D wiłniane chustki do n»ra, prlova 


MIG X R, y SIES 
dla wyższego tonarzystwa we włarnem najtaniej Anto .śna Ertel, 


mieszkaniu Krakowska 15,1. pietro. | nicka 8. 


K»r.1 
63 


BOLESŁAW JANKOWSKI oapodarz lat 30, od 16 lat praso 


p acuwnia rusznikarska | sprzedał broni wał w teorji, dłuższy azas 


prakt ki 


we Lwowie ul. Czarnieckiego l. 2. we na elkich ga'ęziach, miłcś ik keni, 
polewa bron mysliwską wszelsich syste- | chowu i bydłs poleva sią na kontrolora 
mow pod grarancją wypróbowaną i ure- | lub ekonćma pcd odpowiednimi waru - 
kak jw ną. Sprzedaż łusek nabejowych, | kami; może przyjąć ebowią'ek zaraz 
m szynex do nabijania i zakręcania. Re-| Adres }eszta rest. Dębowiee Lwów. 


konstruowane naboje, również miarki na 
pro:h zastosowane do kalibru — Wszelkie 


reperacje przy przyjmuje się pod gwarancją Mieszkania i sklepy 


zada ur um:eszcaonie zArnz: po 1 cencie od wyrazu. 
Nusl-s iczy a egzaminem wyżscym, ` 
bilan pisarzy : gron, guwernantks ia a- 

uid, n»uczycich a f.óblanka, ka karze, 4 Hikaje, w A kusha dws 
loza.e, furmaut do eawórbi, egrədni:y, wyshody zajpaz ul. Brajerodika, I... 


Lrede'sowi, kucharii i pokejówki, — 


Śsiadev wa z rekomcnłasjami nadiełać 6 Pana i rrr TPIĘ | 
ogr e najęcia © „stepada 


lub 1. grudnia. UI. m ść © BI. LP. 


do biura vwywiadewczego Karola Za- 
k F w Tarnopolu. 


I Wielka [ustrieca 50 ceglswa_ loterja, loteria. | Ciągnienie już w sobotę. 
Utówua wygrana czek mw i 
75.000 koron 

w gotówce s 20°, iciągnięciem. 

Losy vo HO et. polecają: K ts i Stof, M Jonas; Aaguu: 8 "Wag 3 

i MEBEL OE da 03 2 4 Sch lienberg i Kreyser, Sokal i Lilian, M. Klurfsld 


najłagodniejsze miejsca klimatyczna» w nlsmieckim Tyrolu południowym. 


S$rzom od 1, Września de 1. Czerwca. 
36 Prospekty przez Zarząd zdrojewiaka. Ty 


|-w4 egnietrwałoe w kilku Ii C 


Kasetki uerihkhoimeowskie na 
pieniądze i dekumeuty od 2łr. 3.50 do 13 


kaadel żelazny we Lwowie, plac Kapi- 


Czekolada |"raneussa 


SES] 


MATERJE w olbrzymim wyborze! Jesienny 


MAGAZYN FUTER 
BŁAŻEJ SZARKIEWICZ 


Lwów, ulica Batorego I. 4, 


posiada na składzie obfity wybór futer we wszelkich najnowszych 

fasonach tak męskie, jakoteż damskie, oraz materje na wierzchy 

do futer i przyjmuje wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa 

wchodzące, wykonując takowe podług najnowszej mody i po naj- 
niższych cenach. — Cennik darmo i franco. 


kościach wd ałr. 75 do 150 


polosa 
PIOTR CHRZĄSTOWSEKI 


fulny 1, (naprzeciw Katedry). 


w wielu gatunkach *'/, kilo od 7w, 30, 
90, 1.20 də 1.60. Cacao, Jordara, 
Sucharda, Van ouien'a 
poleca handel kerzenny 
Władysław Bażant 


Lwów, ulica Halicka liczba 3. 


ORYGINALNE 


Z PŁ TERSBURSKIE 


Świeży transport bardzo dobrej 


Dnoznencm 


"BĘ Rok z 1860. Wi 


otrzymał i poleca 


Fryderyk Schubuth 


Lwów, Rynek 45. A TOWAR / 
I ssy Aia 


ZAŁOŻENIA |», E MERYKANSKIEGO 
1860. £ ) afi hribu: 


Chege wyrugować zupełuie, lichy 
towar powrceź ie-y, za lichą cenę 
nabywaLy po różnych sklepach, 


TOWARZYSTWO POWROŹNICZE 
w Radymnie 
będzie FA wyrabiać, oprócz dotych- 
czasowych pośtronków z czesanego 
przędziwa. 
Postron.i z tak zwanego przę- 
dziwa klubowego 
nieco gorsze od tamtych, al» po nač- 
zwyczaj nizh ej eenia 
ł sztuka 3 m try długa. . © . 12 et. 
1 


ŁANÓW” 


Hotól francuski 2 


DYREKCJA: 
Mich.ł Gruo ka, Ks. Lege Pastor. 
a i | 
Przewykorne w omaku | zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


HERBATY 


chińskie 
a minnonieies th kl. zł 
„Assam - Peeco « Mandarin" 
ajprzednitjsza sa SEE 


4 
cu 
= 


I Nr. 1. „Taszn”* Perła Chin, żółto-kw. 44 
Nr 2 „Juntojeaan Pecha" biało-kw. 4- 
r. 3. „Nandżyn*, czarna, moona., . 33 
Nr. 4. Souchong”, mało narkot.. 3'8 
NRS „Congo*, familijne dobra . . 3- 
Nr. 6. "Proazek horb>eiany" „1:5 
NT. aa „Wyslowki* s najl. herbaty . 1-7% Kzczegolne specjalnońci w prawdziwym francoskim 


Nr. 8. „Souchong“, mało narkotyczna 3'61 
pioa BAD KONIAKU. 


şt. Markie WiCZa Premiowane na wielu wystawach wielkim złotym medalem. 


1 Pozw:lim a bo zawiadomić nniłenie wysoką sz!ąchtę I aranowną 
we Lwowie, w Rynku l. 42. publiezność, że od firmy: 
Rivlóre Gardrat & Co. w Koniaku, Charente (Francja) 
najlepsze bardzo wyst łe Kkenłaki najstarsze tyko w orygimalaom 
mapełulanim wprost z koułahn sprowadzam i zawsz: bogaty 


KLY T HIA DLA UTRZYMANIA | ich akład posiadam, a mian wioic: WAWA 
S DĄ Ó à Y 1874 Cognac Vieux Extra . . « « « « « : « . . im 150 ad 
1870 Cognae Vieux Fxlra * . 310 | 17 — 


UPIĘKSZENIE 1369 Fine Champagow  ** .. ..... 360 | 180] 25 

1868 Fioe Champagae  ***  ........ 4:0 | 2.20 — 

GREKA 1854 Fiae Ohzmpagns **8%* ,,,..... 540 | 260| 30 

18A2 Fina Champagno ****kR , a. a.. Du 560 | 2.80 — 

C E R Y 0 Grande Fioe Champagae . . . . . . . «.. 7— | 350 40 

40 Grande Fine Champagne , . . .. ve . „| 7.50 | 389 — 

Najbardziej elegancki puder toaletowy balowy I salonowy 1834 Optima Fxira F.ne Chamagne . . . . ... SES © 

biały, różewy, albo żółty. 1837 VOP Extra F ne grande Champagne . . . | 850 | 4.40 50 

Chomicznie auuilzawnny ł nzaamy przoz aa TR id F y5 grarda Ch:mpagne. .. Meg J RÓ 

i ielle empag R'Berve „ « . « 4 a » : » .— |= TE 

' sz PP. J. J. POHLA 3 C. K. PROFESORA WE WIEDNIU. Roi des Cognats zakupi ne w pewnym klasztorze 118.— ! 9. — 100 
Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od Woedłng orzeez ú lekarskich pierwszych midycznych fakultetów 
Cena puszki zł. 1.20. J p J 4 s IP zalecano szesigó niej dla ciarpiąrych na żołądek i alo i 
wk se b le m Gottlieba Taussig, m Za czystość rszystkich gatunków obejnuię najpełniejszą i najści- 

oprzedniem praysła- 
A =: TI 4 me k paikea dawo l HTE "T c sr gz] pank: > Pus graenejęi d L k PT 
Tad główny pe meryj: w iedmin, I. eiie nr. 3. G M wi 
P, nabycla we Lwewie u Z. Ruokera apt., Jana Dziewońskiego, Stanisława Gabryela, Alojsego Habnara, eorg ed » r sa 5 a arz 
e erski dostawca n 


K «uuz yński 
+ ur w Przemyślu: M. Bartsebxn, Ad. 


go i Oberskiego, Włodka i Krajewskiogo, 0. T. Winsklera i Syna; w Tarmewie : Moritz Fieischor 
lf Spashnor i we wielu aptekack, psrfumerjach i droguerjach. w Wiedn iu, Rotherthu rmstrasse- Lugeck. 


Papier s fabryki esor lośskioj. £ Druksrai „Dsiennika Polskiego" pod sarządom Fręnciaski Kattnesa, 


Ly 
© 
pr 
N 
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a 
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| ad 
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Wieden Vi., 
Mariahilferstrasse 81.— 83. 


Sutereny, parter, mezzanin, I. piętro. 


Polecenia godne materje modne: 


etm. szer. za metr 


Flanele . 1 - è r 56 et —.19 

» NOWOŚĆ * à ś . 56 „ —% 
Flanela Himalaya . e . 56 , —3 
Flanela Himalaya s . i 56 „ —35 
Flanela Himalys 60 „ —40 
Fianele na suknie 65 „ —29 
Flanellcotton uni 70 „ —.30 
Himalaya fłanele 60 „ — 4k 
Himalaya flanele s 70 p —.48 
Double Himalaya flauele 90 „ —.58 
Najnowsze barchany 56 p» —21 
Crepe barchan 60 „ —3% 
Najnowsze barchany 62 p —.32 
Najnowsze barchany . > : : 62 „ — 35 
Najaowsze barchany . a : ; T „n —8 
Najnowsze barchaby i | ś Lod „40 
Barchan ków w desenie 60 , —% 


Wspaniałe deseniowe barchany sznurkowe 63 cim. szer, po ct. 46, 48 52, 
Nowości barchanowe w desenio 73 ctm. szer. po ct. 40 45, 50 ct. 
Barchan Haute Nouveaute %2 ctm. szer. po 52 ct., 55, 58, 60 et. 
Najnowszy barcban 65 ctm. szer. 36 ct it. d. 


Plusze do prania 


we wszystkich kolorach na błuski, sukienki dla dzieci, bieliznę, ubrania ranne itd. 
$0 ctm. szer. metr 1 zł. 28 ct, 160 ctm. szer. metr zł. 2.56. 


Dla prowincji wszelkie kolekcje wzorów | prześliczne Żurnale modne na 
żądanie gratis I franko. 


i zimowy sezon 1896/97. 


m m ARA OOOO A A | M TE RK MA - — 


najlepsze gatunki, wypróbowane Bo, 
ząkupnem, o smaku cżystym aromaty- 
cznym, które rozsyła franco opłacone do 


każdej stacji pocztowej, dając opust 


SO centów przy posyłce, poleca jedynie handel i 
we Lwowie, ulica Baterege liczba 2 
pół kilo kawy CEYLON ziolonej drobnej. . . . . . . ... „so 20 CE 
"+ 3 5 s średniej „*%. 4. a aa 0 2 OB ł—, 
«a a s a Przedniej . . . s . «w _ A 104 , 
łac s = 5 = gruboziarnistej. . . « « « « . i 108, 
zk n n = > wybieranej. « « « « « « « « 1 1 110 , 
M- - parłowej w «szał. | całka wy. 108 „ 
"= F- MOKKI arabikiej >... 2.: 7.. I IIIo, 
skads = JAWY złotej . . . . . . . +". MORZA 1.08 , x 


Pray odbiorze kilograma w Eoo spust 6 cantów. 


WANA WI 


we Lwowie, plac Halicki 2, 
otrzymał świeże przesyłki 


Wielki krach! 


Newy York 1 Lemdym nionszancwały i auropa sk'eg> 
koztynentu; pawna wielka fabryka wyrobów u b zobacnyła sę 
więe spoaed. wang sprzedać eały swój zapas aa bardzo małe odszkode” 
wanie sił roboczych. Jestem upoważniony aleevnie to przaj rowadzii- 
Posułam tedy każdemu Lastępująca przedmioty jedynie za honorar uw 
w kwocie zł. 6.60, a mianoaivie: 

6 sztuk naj]. neżów stołowych z prawda. ang. klingą, 
f sstuk ameryk. patent. srohrnych wldslców z jednej eztuki, 
6 sztuk amsryk. patent erebraych łyżek, 
la sstuk amasryk. pntoat. orehrnych wy żączek de kawy, 
1 sztuka amsryk. putent. srobrma chocbin de resołn, 
i sztuka ameryk. patent, srehran chechia do mioka, 
3 sztuk ameryk. pntont. srebrno kubeczków do jaj, ? 
6 sztuk angielsk. spedenków Victerin, 
2 sztuki efektownych Ilohtarzy stełowyoh, 
1 Sitko de herbaty, 
1 sztuka najl. puezeczkn do cukra, 

44 sztuk razem tylko zł. 6'60, 

Wszystkie powyższe 44 przedmioty kosztowały wprzód 40 zł. 
i są obeenie po minimalnej eenie zł. 6-60 do nabycia amerykańskie 
patent, srebre jest na wskróś białym metalem zatrzymującym barwę 
srebra przez 25 lat, za co rię ręczy. Jako najlepszy dowód, że inserat 
ten nie polega na 


r 


na źndnęm uszuatwie, 


obowiązuję się każdemu, komu towar nie konwenjuje, pieniądze bez prze. 
szkody zwrócić, i niech nikt nie opuszesa spesebneści knpić sobie tea 


paa i garaltar, który nadaje się szszególniej, jako 


przepyszne podarek na Gwiazdkę i Nowy Rok 

jako podnrek weselny i ekellczaeściowy, oraz do każdego lepszego gospo- 
darstwa demowEgo. 

Do uabycia tylke u 110 1—10 


A. HIRSCHBERG A 


glównej ajenoji zjedaeczenych amer. fabryk patent, arehrayoh wyrobów 
w Wiedniu, LI. Rembrandatrasae 19/8. 
Telefen Nr. 7114 
Pr.esyłkę na prowincję za pobraniem lub poprzedniem przysłanie a 


należytości. 
Proszek do ozyszozenia do tege i0 ct 
Prawdziwe ityike z ubeczaą marką (metal zdrowia). |" 
Wyeiąg z pism uznania: + ZA 
Z przesyłki nakryć stełowych jestem bardze zadowoiony i może pan „ R 
liczyć na większe zamówienia od tutejszych nrzędników namieatnictwa. „g 
Lwów, 5./1 1826 Ludwik Stecher von Sebenit:, o.k urzędnik nam. 4 Ć 


Z prze:yłxi byłem zupełnie zadowoloną i proszę o jeszaza j dą. 
Aou Woseli b. S.lna, Morawa. Franciszka Welman. 


1 


